
Nr. 70. Kraków, Sobota 27 Marca 1897, Bocznik X^I.
,,Nowa R eform a" wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :P  r  e n  u

W miejsca . , ...............................
N* prowincji, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . .
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, 

Szwajearyi, Turcyi i innych krajów 
Pajadynozy aaner kaaztaja 8  ot.,

f  oc$me. półrocznie : kwartalnie:
16 zł w. » 8 7.ł. w. _ 4 zł. w. ».

' 20 „ „ 10 „ „ S n  »
24 . „ 12 „ n 6 „ -

28 „ I 14 „ „ 7 f» r>

1 zł. 36 et 
1 .  70 .

35

NOWA

dzienników A. Olezoweklege ni. Klllfisklegs 2 I Plona. ul. Karola lm w m  », n.uyum po o ot.
P renum era tę  p rzy jm u je  się ty lko  za cały miesiąc.

List* z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać frtmco do Administraeyi Nwoej Reformy w Krakowie. — L u ty  reklamacyjne nieopieczę- 

toteane nie podlegają opłacie pocztowej. — Luzów nie frankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  S e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A 4 re a  R e d a k e y l  1 A d m i m l n t r a c y l : u l i c a  dw . J a n a  N r .  1S. 
T e i a t d d  I r .  4 1 .

P r c a a a e r a t ę  p r a y j n a n j ą
s a m l e j s , o w ą : Administracja Lowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j s c o ­
w ą :  Administiacya Nowej Reformy - -  Magazyn nowości F, A. Grigara i Główna trafik* 
w Kynku. — Agencya J. Hopeasa i A. Salomonowej. Plac Maryacki, 2. — Handel St. Kar-

IlDdkl AffCI IW flnlrianTilnaoK

Sar r?a7Lele8' ^  J a r o s ł a w i a  Krzyż*owski. _  w  W i e d n i a  pp. Haasenstein & Vo 
A Onora d tJamburS». Frankfurcie nad Menem, Verlin;e, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
n n, j / ' . i - ’ f;' ™0S8e (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschm.edt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danne«rg. -  W P n r y ł n  Soeietó MutueUe de Pu 

, biicitd A. L o r e 11 e. directeu. Rue Caumartin dl.
H (ln8eratj) przyjmuje Admimstracya za opłatą od aiiejs.-a wiersza drobnem pi­

to centów orf !!iu£lerwszy, raz 10 ct-. Ia każdy następny raz po 6 cent. — \ a f l «  s ł a n e  ps 
b l ic z n e  do ***** raz ' “  N e k r o l o g i a  po l&' ct. od wiersza. -  G ł o n y  p n -
ogłoszenia ito) ~  Z j ł ą c k n i k l  do Nowej Reformy (prospekt*, cyrkularze,

P yjInn je °en§ 1 złr od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct od 100 egsn. 
dla miejscowych prenumerat. Nrietytołó uprasza się n a p r o d d  nadetói przekawo poeztowy-

Otf Administracyi.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
tieformy" w Krakowie i agencye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

O d  R e d a k c y i .

W przyszłym kwartale rozpoczniemy 
w i i  feletonie druk sensacyjnej powieści 
H a m l i n a - G r a r l a n d a ,  osnutej na tle 
stosunków społecznych w Stanach Zjedno­
czonych, p. t.:

T r z e c i a  i z l 3 a .

Kraków, 26 m arca.
Rozbita na 21 kółek  i kółeczek rozpocznie 

ja tro  obrady now a Izba poselska Rady pań­
stw a. Zw artej większości nie było w niej także 
w ubiegłej sesyi ustaw odaw czej; pędziła ona 
żywot z dziś na ju tro , podtrzym yw ana sztu- 
cznemi środkam i z ap tek i hr. Badeniego. Nowa 
R ada państw a nie obiecuje większego skonsoli­
dow ania; przeciwnie, —  spodziewać się należy 
więk szej jeszcze różnorodności klubów i partyj,
0 w ybitniejszych, bo s k r a jn ie j s z y c h ,  n iż  poprze 
dnio, żądaniach i cechach.

Inaczej też w konglom eracie administracyjno- 
politycznym , jak i przedstawia A ustrya, być me 
może. T9 po.łam entaeh państw  in n y c h , o prze 
w ażnie jednolitej pod względem narodowościo- 
wym  ludności, kluby różnią się barw ą polity­
czną, a  jednoczą się na punkcie narodowym. 
W A ustryi kw estya narodowości je s t  jednym 
więcej motywem politycznych różnie, i to w ła ­
śnie motywem najw ybitniejszym  i najdrażliw ­
szym. Nadto adm inistracyjny podział krajów  
nie odpowiada ich narodowemu charakterow i; 
stąd waśnie i w alki narodowe, nie m igąoe z 
na tu ry  rzeczy rozegrać się na terenie autonomii 
krajow ej, przenoszą się na arenę parlam entarną
1 tntaj gorące wyw ołują w alki. VV ęe źródło za­
sadniczej różnorodności tkw i tutaj nietylko w 
ogólnych zasad; ch politycznych, lecz czerpie 
swe soki z podziału adm inistracyjnego, z anta- 
gon;"mów narodowościowych.

Czy jest w A ustryi idea, k tóraby tak  nieje­
dnolitą reprezentacyę Indów zjednoczyła i uczy­
n iła  zdolną do produktyw nej p racy ?  Był czas, 
że na plan  pierw szy w ybija ły  się w austrya- 
ckiej K adzie państw a dwie idee pol;tyczne, sze­
regujące całą Iżbę w  dw a w ielkie obozy: cen 
tralistyczny i federalistyczny. Pomimo że żaden 
z tych obozów stanowczego nie oinióiił zw y­
cięstwa, a  raczej w łaśnie dlatego, że w alka ta 
się nie rozegrała, za tarły  się z biegiem czasu 
hasła  tych obozów, chociaż nie wym azano ich 
z program ów jednych  i drugich. Niem cy au- 
stryaccy czują, że sta tystyka nie upoważnia ich 
do stanow iska, jak ie  w A ustryi zajęli i jak ie  
radziby utrzym ać; federaliści pierwotni wydali 
w następnych generacyach reprezentantów  tak  
różnych odcieni politycznych, że nie stają już  
oni pod jednym  sztandarem , lecz rozbici na gru­
py i k luby  nie zdobyw ają się na  jednolitą ak- 
cyę w im ię daw nych baseł, zawsze jeszcze ży­
wotnych.

Hr. T a a f f e  dowiódł, że i bez zdeklarow anej 
większości rządzić można... z dnia na dzień.
S  S k ie  rządy są dość wygodne, to pojęcie 
wzgledne; hr. Taaffe znosił tak ie  rządy ze stoi- 
cznym spokojem; czy są pożyteczne i dla pań­
stw a korzystne, to znown rzecz inna. Dadzą się 
one utrzym ać tylko niemoralnemi środkam i , 
depraw ują charak ter parlam entaryzm u. yzy- 
,kiw anie antagonizm ów klubowych, łudzenie o- 
bietnicam i jed n y ch , drażnienie pogróżkami dru­
gich, mus*, z natu ry  rzeczy, być podstawą ta ­
kiego rządn, pozbawionego stałego punktu o- 
parcia w parlam encie. Cokolwiekby ktoś na u- 
spraw iedliw ienie takiego system u rządzenia po 
w iedział, przyznać musi, że podkład jego jest 
wadliw y i n ienaturalny  i wcześniej lub później 
uledz musi pod parciem  m stęp stw  zwyrodnienia 
stosunku dwóch najw ażniejszych ezynników  pań­
stwowych: rządu i parlam entu.

Byliśmy już św iadkam i w ielkiego rozbicia w 
austryackiej Radzie państw a, ale takiej pst-oka- 
cizny barw politycznych , ja k ą  widzimy w no­
wej Izbie, nie przedstaw iała ona nigdy. Lewica 
niem iecka w yszła już z poprzedniej sesyi w sta­
nie rozkładu; obecnie pojedyncze jej części w y­
stępują w zmniejszonej liczbie, po przegranej 
batalii na bruku wiedeńskim  i w krajach alpej 
skieb. Zwycięstwo antisem itów, zdobycie 14 
m andatów  przez socyalistów. chrześcijańsko-lu- 
dowy odłam  posłów polskich, —  wszystko to 
przyczyni się do upstrzenia konstelacyi parla­
m entarnej i tak już niejasnej i mglistej.

J a k  s i ę  t e  w s z y s t k i e ,  n o w e  i s t a r e  
s t r o n n i c t w a  u ł o ż ą :  oto pytanie, niepokoją­
ce d/.isiaj opinię polityczną. K o ł o  p o l s k i e  i 
k l u b  m ł o d o c z e s k i  będą na wszelki sposób 
dwoma najsilniejszem i, jednolitem i stronnictwam i 
w parlam encie. Hr. Badeni musi liczyć się bar­
dzo poważnie z temi czynnikam i, jeżeli zechce 
oprzeć się na chwilowej bogdaj większości. 
W szyscy posłowie słow iańscy: polscy, młodo- 
czescy, słowieńscy, kroaccy i ruscy, rozporzą­
dzają w nowej Radzie państw a pokaźną liczbę 
11)0 głuSÓW.

Gdyby niem ieckie stronnictw o ludowe, w raz 
z postępowcami i konstytucyjną w iększą w ła 
snością weszło w skład  jakiejś organizacyi k lu ­
bowej, przypominającej daw ną lewicę zjeduoczo- 
ną, przeciwstawionoby w ten sposób konfedera- 
cyi słow iańskiej przeszło 110 głosów.

Atoli do takiej konfederacyi posłów  słow iań­
skich nie przyjdzie chyba; radykaln i Młodoczesi 
nie w przęgną aię w rydw an rządu, a  co naj 
wyżej, ugłaskani ręką Badeniego, daliby się 
użyć do chwilowych u 4 u g . Czy daw ne strou- 
nictwa rozbitej lewicy w yszukają sobie grunt 
wspólny, to także w ielkie pytanie. Pozostaje 
dawne centrum, o którem na razie, po ustąpię 
niu Hohenwarta, nic pewnego powiedzieć nie 
można. Stoimy więc wobec zagadki, której roz­
wiązanie czas dopiero przynieść może.

A czas najbliższy p rzy n ieść  przedewszyst- 
k ie m  jednę kwestyę, wobec której w s z y s tk ie  
stronnictwa za°adnicze zająć m uszą stanowisko. 
O d n o w ie n ie  u g o d y  a u s t r y  a c k o - w ę g i e1'-
8 k i e j będzie najw ażniejszem  zadaniem  parla­
mentu, pozbawionego ingeiencyi w wielu donio
słyeh spraw ach politycznych i adm inistracyj­
nych, lecz powołanego do dania w yroku o dua­
listycznym  ustroju m onarchii co lat 10. Rząd 
i sfery najw yższe z niepokojem  więc spoglądać 
mnszą na parlam ent, od którego dec.yzyi zależą 
podstaw y organizacyi państwowej. Czy k w estja
tej doniosłości będzie hasłem  do wytworzenia 
się większości parlam entarnej ? Dotychczasowy 
stosunek z W ęgram i dał się, na polu ekonomi- 
cznem przedew szystkiem , tak  we znaki wszyst­
kim  krajom , żc tylko bardzo znaczne zmiany w 
dotychczasowych w arunkach umowy, zwłaszcza 
co do stosunku kwotowego, m ogłyby liczyć na 
poparcie nowego parlam entu.

Ugoda austryacku-w ęgierska może więc być 
czynnikiem  jednoczącym  różnorodne kluby, Je- 
żeli będzie odpow iadała interesom  krajów  au 
stryaekich, a l e  m o ż e  o d d z i a ł a ć  t a k ż e  
d e s t r u k c y j n i e ,  rozbić parlam ent na atomy 
i postawić rząd i koronę wobec bardzo niebez­
piecznej alte rn a ty w y : postaw ienia Węgrom
ultimatum , albo rozw iązania parlam entu i pusz­
czenia się na ffukta nowych wyborów.

N iesłychanie ciekaw ą i niepokojącą zarazem 
będzie więc kw estya ułożenia się stosunków 
klubowych w nowym parlam encie. Zależeć od 
nich będą żywotne in teresa m onarchii, podwa­
liny je j ekonomicznego bytu  w najbliższych 
latach dziesięciu. Zapowiedzią zaś bezpośrednią, 
czego od jn tro  zbierającego się parlam entu w y­
czekiwać mamy, będzie bez w ątpienia d y s k u -  
s y a  n a d  a d r e s e m  d o  t r o n u .  W ponie­
działek powita cesarz nową Izbę mową trono­
wa; Izba odpowie na nią adresem  do tronu. 
Rozegra się przy tern pierwsza, w ielka batalia 
polityczna, w której w szystkie stronnictw a we­
zmą udział j pod swoimi wodzami. Dopiero na 
tej podstawie będzie można zyskać pewne dane 
o przyszłości nowej Izby.

Izba poselska w nowym składzie.
Izba posłów w austryackiej Radzie państw a 

liczyła w ubiegłym  okresie ustawodawczym  353 
członków. Teraźniejsza sk ładać  się będzie z 425 
posłów, — albowiem kurya powszechna dostar­
c z y ta  now ych 72 członków. —  Nowu w ybrani 
w bieżącym m iesiąca posłowie ugrupują się, O 
ile na razie przew idzieć można, w następujące 
stronnictw a i kluby:

1. Koło polskie sk ładać się będzie na wszel­
ki sposób z 59 członków, daw niej 57 członków. 
Zasiędzie w nim 37 konserw atystów , 18 demo­
kratów  i 3 posłów bez określonej dotąd barwy. 
N azw iska 58 członków Koła polskiego w ym ie­
niliśm y w num erze wczorajszym, d o d a j e ­
my, że 59-tym będzie ks. I g n a c y  Ś w i e ż y ,  
p rse ł śląski.

2. Polskie stronnictwo ludowe sk łada  się z
trzech członków , którzy praw dipod ibnie przy­
stąpią do K oła polskiego, gdy statu t ko la  bę­
dzie zmieniony. W  takim  razie Kolo polskie 
liczyłoby 62 członków.

3 . Klub Stojałowskiego sk ładać się będzie z 
6-ciu członków, którzy należeć będą do opo- 
zycyi.

4 . Rusini. Posłów ruskich wybrano obecnie 
11 w ubiegłym  parlam encie zasiadało ich 8. 
U m iarkowani Rusini w liczbie 8 : 6 z Galicyi 
(B arw iński, Ochry mowie*, M andyczewski, Wa 
ehnianin, (n. w.) K aratnicki i (n. w ) ks. Gro- 
beleki) i z Bukowiny 2 (W olan i (n. w.) W in­
nicki) złączą się w klub ruski, sprzyjający rzą­
dowi. T rzej inni posłowie: radykaln i (n. w.) dr. 
Jarosiew icz i (n. w .) dr. O kuniew ski) i opozy­
cyjnej barw y Romańczuka^ (n. w.) ks. Taniacz- 
kiewicz) pow iększą szeregi opozycyi.

5. Młodoczesi liczyć będą 62 członków, da­

wniej k i .  Z Młodoczechów (n je wiedzieć na ra ­
zie, czy wszyscy należeć będą do jednej orga 
nizacyi klubowej) w ybrani zostali;

(N. w.) Adamek Gustav,- (k. m j'. siane), A da 
mek Karol (k. powsz. LitomyM), (n .  w.) Becz- 
war F ilip  (k. powsz. C zasław ), (n. w.) Bielsky 
Gwidon (k. mj. P raga), B łażek K arol (k. mj. 
Praga), (nr. w.) Brdh» J ()Zef- ( j h Radziejow i­
ce), Brzeznowsky W acław  (k. powsz. P /aga), 
(n. w ) Bromowsky Józef ( j  k. Praga), Brzurad 
Edm und (k. wł. Brod Niem iecki), (n. w.) Do- 
leżal Józef (k. powsz. Jiczyn), (n. w.) Dostał 
Franciszek (k. powsz. P isek), Dworak Jan  (k. 
w ł. Kiiniggraetz), I *) . Em anuel (k . wł. Pilzno), 
Eugel Emanuel (k. powsz. Kolin), Formanek W a­
cław tk. powsz. K óniggraetz), Fort Józef (k. mj. 
Kolin), Gregr Edw ard ( k. wł. Rudnica 1, Hajek Ma­
ksymilian (I. b. P ilzno), (n. w . H e i n r i c h  Jan  (k. 
wi. Boskuwitz), Herold Józef (k mj Czasław), (n. 
w.) Holansky Woj-ciecb (k. p0w8z. Tabor). (-□• w.) 
Horica Ignacy (k. mj. Przybram ) (n. w.) Ho- 
worka Franciszek (k. wj_ R eiekenau), Janda 
Herman (k. powsz. Jab łon iec), Kaftan Jan  (k.
mK ? J agT7’ c V? 1 Józef (k - ml- K arliu). (u- w.) 
K arhk Józef (k mj. T abor), K aunitz W acław 
(k. w '. K arlin), K onig Franciszek (k. wł. Przy-
br?m)w  K,ram ar* K a>-ol (k. w ł. Jiczyn), Krum- 
bolz Wac aw  (k. wł. Smicków), (n. w )  K ryf 
Alojzy (k. w ł. Kolin), K ulp W Ójiiech (k. mj 
Kromieryż), Kur/- Wojciech (k. m j. P isek; Lang 
Ignaeji (k. w ł Tabor), (n. w.) Lonha Karol , k. 
wł. Selczan), (n. w.) Lebloch W acław  (k. pow. 
Zuaim), (n. w ) M artinek K onrad (k. wł. Berno) 
(n. w.) M astalka H enryk (k. mj. Jiczyn), Pacak 
I  ryderyk  (k. w ł. C zasław , (n . v , Płaczek Bo­
lesław  (k. mj. L itom yśl), ( n. Poapi8zil Jan  
(k. w ł. Iglaw a), (n. w .) P rażak  5 ttokar (k . w}. 
Auspitz), Rozkoszny Jan  (k. wj. Hradyszcze 
węgierskie), Szram ek F ranciszek  (k. wł. Budzie 
jowice), Schwarz F ran cu zek  (k. mj. Pilzno), 
Sehnal W acław  (I. h. P raga), Seicbert Ignacy 
(k. w ł. Mezerycz), (n. w.) S ileny W acław (k. 
powsz. Iglawa), (n. w). Skala Edward (k. mj. 
Ołomuniec), Slama F ranciszek  (k. mj. K iinig­
graetz), S law ik Jan  (k. mj. w ittingau), Sokol 
Józei (k. mj. Pardubice), Spindler E rw in (k. 
mj. Jabłoniec, (b. w.) S tarosdk  Józef (k. powsz. 
Malachicze-Mezery«z), S transky  Adolf (k. mj 
Neustadtl), Svozil Józef (k. w ł. Litawa), T ekly  
W ilhelm (k. wł. Nowe Jabłonkowo), (u. w.) U 
drzal Franciszek (k. w ł. Chrudim), V aszaty Jan  
(k. wł. Fisek), \  ychodil Jó zef  (k. wł. Krom ieryżb 
Zaezek Jan  (k. mj. Buleszów).

6. C zech-k łerykał: (n . w<) sto jan  A ntoni (k. 
piw sz H radyszcze W ęgier8kie).
, / v Sł.07 ieńCy li(7 ą  lb  Posłów') daw niej także 
16. Należą tu posłowie: Coronini Alfred (k. wł 
Gorycya), (n. w.) B erks. Hugo (k. w ł. C yka- 
(n. w.) Einspieler L am bert (k. wł. Celowiec) 
Ferjancicz Andrzej (k. mj .  Adelsberg), Gr«goreć 
Leopold (k. w ł. P tu ja), Grcgorcicz Antoni (k 
powsz. Gorycya), (n. w.) K rek Ja n  (k. DOwsz' 
L ubiana), K uschar Jó zef (k . mj. Lubiana) Pfpi. 
fer Wilhelm (k. w ł. Rudolfswerth), (n w .j Po- 
gacnik  Józef (k. w ł. K rainburg), Powsze F ra n ­
ciszek (L wł. Gottscbee), Robicz F ianc iszek  (k 
w ł. M arburg), Szuklje F ranciszek  (k. mj r ' 
dolfswerth), Susterszic Iw an (k. w ł. L ub iana)' 
(n. w.) Z iczkar Józef (k. powsz. Cylea), c 
Z itnik Ignacy (k. w ł. Adelsberg).

8 Kroaci liczą 11 posłów, dawniej 7. Tutaj 
należą posłowie: B iankini Jerzy  (k. w ł. R ag U- 
za), Borcicz W aw rzyniec (k. mj. Spalato), R u. 
lat K ajetan) (k. w ł. Spalato), K laicz P io tr (k. 
powsz. Z adar), L aginja Mateusz (k- w ł. Paren- 
zo), Pericz Józef (k. wł. Sigu.), Spincicz Aloj­
zy (k. w ł. Pisino), Su puk Antoni (k. uij. Zadar), 
(n. w.) Trum picz Antoni ( k - w»- Z adar), (n. w.) 
Vukowicz (k. powsz. Spalato), (n. w.) Zore Ł u ­
kasz (k . mj. Dalm acya).

9 . Serbow ie liczą dwócb poołów, dawniej j e ­
dnego. Tu należy („. w .) Boljo^ Duzon (k. wł. 
Sebenico) i K w ekw icz Radosław (k. w ł. Kat- 
taro).

10. Rumuni liczą 6 posłów, daw niej 5. Tu na 
leżą: H orm uzaki Eudoksyusż (k - wł. Czerniow-
ce)t L upul Jan  (k. w ł. Radowce), (u. w.) PopO 
vici Jerzy  (k. powsz. Radowce), W assilko Jerzy  
w. w ł. B ukow ina), Zurkan Jan  (w. w. B uko­

w ina), Stefan Stefanowicz (w. wł. Bukow ina),
11* Socyalisci m ają 14 m andatów, k tó re  uzy* 

skali w yłącznie z kuryi powszechnej. Tutaj na- 
leżą: D aszyński Ignacy (K raków ), Kozakiewicz 
J a n  (Lwów), B erner E rnest (Ołomuniec), Cingr 
P iotr (Cieszyn), Hannich Józef (Liberzcc), Hy 
oesz Jó zef (Berno), K iesew elter Wilhelm (T ru t 
“ ów) Rezel Jan  (Grac), R eger E dw ard  (Sum 
perk M orawski Schrąmmcl Anton; (Litom ierzy- 

i S teiner Józef (Śmichów), V erkauf Lecn
e V ratny  Karol (Pilzno), Z eller Edw ard(oaaz).

n arłva  y-WerykaH i niem iecka katolicka
i i  lu“ ®wa liczą 41 posłów, daw niej 26. Tu 

należą: B aum gartnni Celestyn (w. W- Austrya 
W yzsza) D ipauli Jó zef (k. powsz. Bożen), Dobl- 
ham er Je rzy  (k. powsz. Weis) (n. vy.) Dobl- 
bofer (k. w ł. R ied ) Ebenhocb Alfred <k niw sz 
Linc), E rb  Leopold (k. mj. S teyr), Falkeubayu 
Juliusz (w. w. A ustrya W yższa), (n w \ p :„ k 
Jakób (k. w ł. B regencya). (n . w .) Forg H en­
ryk  (k. pow tz. Insbruk), Fuchs W iktor (k. wł. 
St. Johann), H agendorfer F ranciszek  (k. wł. 
H artberg), (n. w.) Haueis Józef (k. im st) 
H aydn Zygm unt (w. w. A ustrya W yższa,’. 
Hólzl Alojzy (w. w. Salcburg), H erk Błażej 
■k. w ł. Judenbnrg), (n. w.) H uyn R udolf (k. mj.

Brixen), K altenegger Maciej (k. w ł. Grac), in . w.) 
K aplerer Maksymilian (k. mj. liiib ru k ), Karlon 
Alojzy (k. w ł. Leibnitz), K atbrein Teodor (k. w ł. 
Insbm k), (n. w.) Keil Antoni ( k  w ł. Salcburg), 
(n. w.) Kern Leopold (k. powsz. S teyr), Kletzen- 
bauer Jerzy  (k. wł. Kramów), (n. w.) Kurz Jó 
zef (k. powsz. Feldbach), (n. w. Loser F ranci­
szek (k. powsz. Vorarlberg), (n. w.) Mayr Am­
broży |k . wł. Schwaz), (n. w.) Muhr Michał 
(k. mj.) F re is tad t), P lass Jan  (k. w l. Linc), 
Rammer Maciej f  k. wł. F reistad t), Rogi Jan  
fk. w ł. Gm undcni, (n. w. I Schacbinger Jerzy 
(k. wł. Rohrbacb), (n. w.) Schiipter Em il (k. wł. 
B runeca), Schoiswohl Michał (k. powsz. Bruck), 
T burnherr Marcin (k. w l. Feldkircb), Treuin- 
fels Leon (w. w Tyrol), (n. w.) Tuzel F e rd y ­
nand (k. powsz. Salcbu*-g), (n. w.) W aguer 
Franciszek (k. wł. Feldbach), W enger Józef 
,k . w l. Weis), Zallinger F ranciszek  (k. w ł. Bo­
ż en ^  (n. w.) Zanncgger Józef (k. mj. Weis), 
Zehetm ayr Jan  (k. w ł. Schii rding).

13. Chrześcijańsko - socyalni antisem ici liczą 
28 członków, daw niej mieli 10. Tu należą: 
(u. w.) .śksm ann Juliusz (k. pow. W iedeń, 
(u. w.) Biclohlawek H erm an (k. powsz. W iedeń), 
(n. w.) Foller H enryk  (k. mj. Baden), Gessman 
Wojciech (k. powsz. Krems), (n. w.) Gregorig 
Józef (k. mj. W iedeń), (n. w.) Hofbauer Alojzy 
ik, w ł. Zw ettl), J a k s  Gotfryd (k. mj. St. Pólten), 
L iechteastein Alojzy (k. mj. Wiedeń), Lueger 
i^arol (k. powsz. W iedeń), (n. w.) M ayer Jan  
(k. powsz. K orneuburg), (n. w.) M ayreder R u­
dolf (k. mj. W iedeń), (a. w.) Neunteufel F e rd y ­
nand (k. w ł. Znaim ). Oberndorfer Jan  (k. wł. 
Am stetteni, P a tta i Robert ^k. mj. W iedeń), Polz- 
hofer R udolf (k. wł. Bruck), (n. w.) Prohaska 
Ju liusz i k. powsz. Wiedeń), Seheicher Józef 
• k. powsz. St. Pólten). ScLlesinger Józef (k. mj. 
W iedeń), Schneider E rnest (k. mj. W iedeń), 
(n. w.) Sahreiber Jan  (k. wł. Mistelbach), Stei- 
ner Leopold (k. mj. W iedeń), (n. w.) Strobach 
Józef (tr mj. W iedeń), Troll W alter (k. wł. 
W iener N eustadt), (n. w.) Vergam Ernest i k. wl. 
Krems), (n. w.) W edral Adolf fk. powsz. W ie­
ner Neuatadt), (n. w.) W eiskirchner Ryszard 
(k. mj. Wiedeń ), (n. w.) W ohlmeyer Jan  (k. wł. 
Śt. Pólten).

14 Antisemici odcienia Schónerera liczą 5 
posłów, dawniej 2. Tu należą: Schónerer Jerzy  
(k. wł. Cheb,, Iio K arol (k. w ł. P la u j, K ittel 
Karol (k . w ł. Saaz), T tirk  K arol (kur. powsz. 
Opawa), W olf Karol (k. mj. Trutnów ).

15. Niemieckie stronnictwo ludowe liczy 39 
członków, dawniej 17 tn. Tu należą: Bareuther 
Ernest (k. mj. Cheb), (n. w.) Bóheim Józef (k. 
mj. Linc), (n. w.) Budig M aksym ilian (kur. mj. 
Hradyszcze M orawskie), (n. w.) Chiari Karol 
k, mj. Sternberg), D obernig Józef (k. mj. Ce 

łowiec), (u. w .) E isele Hugo (k. mj. St. Yeit), 
Forcher Konrad (kur. mj. Judenburg), (n. w.) 
Gebler W acław (k. mj. F jik en au ), Ghon Karol 
(k. wł- Bielak), (n. w.) G irstm ayer F ranciszek 
(k. mj- Leibnitz), (n. w.) H eger W iktor (k. mj 
Jiigerndorf), Heinemai n L udw ik (k. mj. Krems), 
(n. w.) Herzm ansky R yszard (k. w ł. Opawa), 
(n w.) H interhuber H erm ann (I. h. Celowiec) 
(n. w.) Hoheuburger W iktor (k. mj. Grac), (n! 
w.) Hefmann Franciszek (k. mj. O paw a), Hof- 
mann Paw eł fk. mj. Grac)^ (n. w.) H ueber A n­
toni (k. mj. St. Johann), K aiser A ugust (k. wł. 
Freudenthal), (n. w.) K ienm ann j neryk  (k. mj. 
W iener N eustadt), K inderm aun F ranciszek  (k. 
mj. Schltlckenau), (n. w.) Lem isch A rtu r (kur. 
powsz. K aryntya) Ludw ig F erdynand  (I. h. 
Grac), (n. w.) Millesi Mateusz (w. w. K aryn­
tya), (n. w.) Mosdorfer F ranciszek  (k. mj. H art­
berg), (n. w.) Pessler G ustaw  (k. mj. Line), 
(n. w.) Pom m er Józef (kur. mj. Cylea). Foscb 
Alojzy (k. wł. B ruck), P rade H enryk (k. mj 
Liberzec), R ichter F ranciszek  (k. mj. K orneu­
burg), Rigler Franciszek (k. w ł. K orneubnrg), 
Roschmann Jah u sz  |k . mj. Suczawa), (n. w.) 
Seidl Antoni (k, w ł. Neutitschein Steinw ender 
Otton (k. mj. B ielak), n. w.) Sylw ester Juliusz 
(k. mj. Salcburg), Tschernig  Jan  (k. w ł. St. 
•Johann), (n. w.) W erm isch Ambroży (k wł. 
Spital), (n. w.) W olffhardt Edm und (kur. mj. 
M arburg), (n. w.) Zimmer Józef (k. w ł. Ołomu 
niec).

16. Stronnictwo idemiecko-postępowe liczy 
49 członków, daw niej 105 razem  z posłami 
w ieinokonstytucyjnym i z w ielkiej w łasności, k tó ­
rych dziś je s t 28. Tu należą: Auspitz Rudolf 
(I. h. Berno), Bendel Józef (k. mj. Jabłoniec), 
Bohaty Adolf (I. h. Liberzec), (n. w.) D’Elw ert 
Henryk (k. m. Berno), Demel Leonard (k . mj. 
Cieszyn), (n. w.) Drexel Jan  (k. mj. Bregencya), 
Fournier A ugust (k. mj. Podm okłe) F unke Aloj­
zy (k. mj. Litom ierzyce). (n. w.) G lóckner Adolf 
(k. wł. Liberzec), Gótz Leopold (k. mj. Nikols 
burg). (n. w.) G tlnther W acław  (k. w ł. Litomie- 
rzycc), (n. w .) Gróssel W acław  (k. wł. Praszety- 
ec), Gross G ustaw  (k. m. Ig iaw a), Haase Teo­
dor (k. m. Bielsko), H aberm ann Józef (I- h. 
Berno) (u. w.) H erbst E rnest (k. powsz. Budzie- 
jowice), Hofman W incenty (k, wJ. Mies), Httboer 
W iktor (k. mj. Znaim ), (n, w ) K areis Józef (k. 
mj. W iedeń), (o. w.) K fnk Juliusz (I b. W ie­
deń), K irschner Józef (k. wł. Lipa), Kuoll R u­
dolf (I. h. Cheb), Kopp Józef (k. mj. W iedeń). 
K npelwieser H erm an (I. h. Leoben), (n. w.) 
Lecher Otton (k. m. Berno), Lorber Franciszek 
(k. mj. B ruck), M authner M aksym ilian (I. h. 
Wiedeń), M enger M aksymilian (k. m. Neutit- 
gehein), N itsche F ryderyk  (k. mj. Krumów), 
Noske K onstanty (k. mj. W iedeń), (n. w ) No­

w ak G ustaw  (k. wł. Podm okle), Peez A le­
ksander (I. b. Liberzec), Pergelt Antoni (k. mj. 
Rum buig) Peschka Franciszek (k. w ł. Litomyśl), 
(n. w.) Plersche Emil (k. mj. Aussig), (n. w.) 
Pbiegl M aksym ilian (k. mj. Ried), Prom ber 
Adolf (k . mj. W eisskirehei]), Proskowetz M aksy­
m ilian (I. b. Ołomuniec), (n. w.) Róhling Karol 
(k. powsz. Mies), Roser F ranciszek  (k wl T ru­
tnów), Russ W iktor (k. mj. Karlsbad), Sabnsker 
Zdenko (k. mj. Saaz), (n. w.) S teiner Antoni (k. 
wl. Karlsbad), Stohr Antoni (k. mj. Mies), (n. 
w .lS trau ch e r Bcono (k. mj. Czerniowce), T ittin- 
ger Dawid (I. h. Czerniowce), W elponer Paw eł 
(k. mj. Bożen), Wiinbólze) Jan  (I b. Linc), 
W rabetz Karol ;k . mj. W iedeń).

17. Stronnictwo wierno-konstytucyjne więk­
szej w łasności liczy 28 członków: Attem s E d ­
m und (S tyrya), (n. w.) Aerenthal Feliks (Cze­
chy), A uersperg Erw in (Kraina), B iirnreither Jó ­
zef (Czechy), (n. w.) Damm Hans (Czechy), 
Doblhoff H euryk  (A ustrya Niższa), Dubsky Gvi-

o ( M o r a w y ( n .  w.) E hrenfels B ernard (Austrya
? 1i / Zp ’ i \  A. d (Aaatry*  Niższa) Ftlrstl Ru- 
dolf (Czechy), (n. w.) G rabm eyer K arol iTyroH 
H ackelberg Rudolf (S tyrya), ( i  w .i H artig  S a n - ’ 
ciszek (Czechy) Hirsch G ustaw  (Śląsk), jak ach  
F erdynand (Czechy), Klein H ubert (Morawy), 
K ielm ansegg Karol (Austrya Niższa), Ktibeck 
M aksym ilian (Morawy), Lud\'igstortt' Antoni (Au­
strya  Niższa), Moscon Alfred (S ty ria ) , (n. w.) 
Sedenitzky E -nerst (Śląsk), Schwegl Józel kK ra ; 
na), (n. w.) Skorbeńsky Antoni (A ustrya Niższa), 
Spens Em anuel (Śląsk), S ttirgkk Karol (S tyrya), 
T erlago Robert (Tyrol), Tersch Emil (Morawy), 
Zedtw itz K urt Maurycy (Czechy).

18. Feudalne większa w łasność liczy 21 po­
słów, dawniej 22. Tu należą: Belcredi Ludw ik 
(Czechy), Chotek F erdynand (Czechy), Czernin 
Eugeniusz (Czechy), (n. w.) Deym F erdynand 
(Czechy), (n. w.) Dungl Wojciech (A ustrya N iż­
sza), (L. w.) H augwitz Karol (A ustrya Niższa), 
Hayden Zygm unt (A ustrya W vższa), (n. w.) 
Lazansky Jan  (Czechy , Lilgenau K arol (Cze­
chy), (n. w.) Mettal Otton (Czechy), Palffy 
E dw ard (C zechy), Papstm ann Gustaw (Czechy), 
Radim sky Jan  (Ćzecbyi, Schw arzenberg F ry d e ­
ryk  (k . mj. Bndziejowice). Serenyi Otton /Cze­
chy), (n. w.) Stolberg G unther (M oraw y), Snlc 
W acław  (Czechy), Sylva T arouca Ernest (Cze- 
ehy), Widersperg Go str w (Czechy), W rlkensteir 
Wilhelm (Czechy), Zed.witz K art Maksymilian 
(Czechy).

19. Partya środkowa wielkiej w łasności liczy 
ooeenie 3 posłów, dawniej 6. Tu należą: (n. 
w.) Baltazzi A rystydes (Morawy), Berehtold Zy­
gm unt (Morawy) i (n. w.) V etter M aurycy (Mo­
rawy )

2 0 . Klub włoski (daw ny k lub Coroniniego) 
liczy 14 czionków, dawniej 11. N ależą tu  lib e ­
ralni posłowie w łoscy: (n. w .) Bartoli Mateusz 
(k. powsz. Parenzo), (n w .) Basevi Józef ( Lb .  
Tryest), Campi Alojzy (w. w. Tyrol)j (n. w.) 
Cambon Ludw ik (T ryest, I  ciało wyborcze), Cia- 
n iJ a n  (k. mj. T rydent), (n. w.) dr. Angeli G w i­
don (T ryest II ciało wyborcze), (n. w ) Gambi- 
ni (w. w. Istrya), (n. w.) Hortis Ottiiio (k. 
powsz. Tryest), (n. w.) Lenassi Alfred (k. mj. 
Gorycya), Malfatti W aleryan (k. mi. K rered o * , 
(n. w.) M auroner Leopold (Tryest, III  ciało w y­
borcze), (n. vr.) Panicza (.w. wł. Tyrol), Rizzi 
Ludw ik (k. mj Parenzo), (n. w.) Y erzegnassi 
F ranciszek (w. w. Gorycya).

21. Włosi klerykilni liczą 5 posłów, daw niej 
2. T r  należą: Bazanella Em anuel (k . w ł. T ry ­
dent), (n. w.) Conci H enryk (k. w ł. Kies), (n. 
w.) Gnetti L auren ty  (k. powsz. T ryden t), S a lra - 
dori Jan  (k. wł. Royedero), (n. w.) ’ Zanetti 
Adam (k. w ł. G radyska).

22. Dziki. Tu należy socyalny polityk dr. F e r­
dynand K ronaw etter (k. mj. W iedeń).

O b j a ś n i e n i e  s k  r ó  c e ń .  (n. w. )  przed 
nazw iskiem  posła znaczy: „Nowo w\ b ra n y 11.

(w. w ) po nazw isku posła znaczy: „wy­
brany  z kury : w iększej w łasności".

(K. w ł.) znaczy: „w ybrany z kury i w łościań­
sk iej".

(K. mj.) znaczy: „w ybrany z kury i m iejskiej-'.  
(I. h.) znaczy: „w ybrany z Izby handlow ej". 
(K. powsz.) znaczy: „w ybrany  z *mryi po-

Nowi członkowie zbj panów.
Reskryptem z 24 marca r. b. zamianował ce­

sarz 18 nowych członków  Izby  panów. Oto ich 
nazwiska w alfabetycznym porządku:

1. D r. A d o l f  B e  e r ,  radca dworu w m ini­
sterstwie ośw iaty, urodzony w Prossnitz na Mo­
rawach w r. 1831. Od r. 1*873 by ł Beer posłem  
do parlam entu , gdzie ja k o  członek zjednoczonej 
lewicy niem ieckiej odegreł w ybitną rolę, jak o  
spraw ozdaw ca budżetu  m inisterstw a ośw iaty, w 
spraw ach finansowych i gospodarczych. W  osta­
tnich czasach by ł prezesem klubu niemiecko- 
postępowego. W  Izbie panów  zasiędzie po le­
wicy.

2. Hr. M i e c z y s ł a w  B o r k o w s k i ,  uro­
dzony w Płotyczach w G alicyi r. 1833, jest 
m arszałkiem  powiatu borszczowskiego i poidem 
na Sejm krajow y. Posłem  do Rad; państw a 
w ybrany w r. 1891 należał do K oła pol­
skiego. — W  Izbie panów pow iększą zastępy 
prawicy.
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3. Barou J a n  C h l u m e e k y ,  urodzony w 
Zadarze r. 1834, posłuje do Sejmu m oraw skie­
go od r. 1871. W  m inisterstw ie A uersperga pia­
stow ał tek ę  rolnictwa, a potem handlu od r. 
1871 do 1879. Posłem do parlam entu  w ybrany 
w r. 1873, w ybitnym  by ł członkiem  zjednoczo­
nej lew icy niemieckiej. Od r. 1885 należał do 
prezydyum  Izby poselskiej, zrazu jako drugi 
w iceprezydent, potem pierw szy, a po ustąpieniu 
Sm olki w marcu 1893 został w ybrany prezy­
dentem Izby. T akże k ilkakro tn ie  przew odniczył 
delegacyi austryack iej. W  Izbie panów należeć 
będzie do lew icy.

4. Hr. F r a n c i s z e k  C o r o n i n i  urodził 
się w G orycyi w r. 1833. Posłow ał do parla­
m entu od r. 1871, gdzie jak iś  czas by ł przewo­
dniczącym  Izby. N ależał początkowo do zjedno­
czonej lew icy niem ieckiej, później utw orzył w ła­
sny  klub swego nazw iska. W  Izbie panów na­
leżeć będzie do eentrum .

5. Dr. S a m u e l  G r t t n h u t ,  profesor praw a 
handlowego i wekslow ego w uniwersytecie w ie­
deńskim , urodzony na  W ęgrzech w r. 1844, na­
leżeć będzie w Izbie panów do lewicy.

6. Hr. K a r o l  H o h e n w a r t  urodził się w 
r. 1824 w W iedniu. W  r. 1 866 był prezyden­
tem krajow ym  w K aryntyi, następnie nam ie­
stnikiem  w Austryi Wyższej. Po ustąpieniu hr. 
A lfreda Potockiego w r. 1871 został prezyden­
tem  m inistrów, a w r. 1873 w ybrany by ł po­
słem  do parlam entu. Tu utw orzył klub swego 
im ienia, złożony z niem ieckich k lerykałów , Sło- 
wieńców i Rumunów i razem  z Kołem polskiem 
i szlachtą feudalną utw orzył „żelazny pierścień® 
większości. Gdy Taaffe w ystąp ił z projektem  re­
formy wyborczej, H ohenw art spowodował upa­
dek  jego gabinetu  i utw orzenie m inisterstw a 
koalicyjuego. Obecnie ju ż  nie kandydow ał do 
Izby poselskiej, a w Izbie panów należeć bę­
dzie do praw icy.

7. W a c ł a w  H o r a k ,  urodzony roku 1845 
w Chejnow ie w Czechach, był prifesorem  teo­
logii na  uniw ersytecie w Pradze. W Izbie p a ­
nów należeć będzie do praw icy.

8. H r. G u s t a w  K a l n o k y ,  urodzony w 
Letow icach na M orawach w r. 1832, by ł mini 
strem  spraw  zagranicznych przez la t 14. W  Iz 
bie panów  należeć będzie do praw icy.

9. A r t u r  K r u p p ,  urodzony w roku 1857, 
s try j w łaściciela fabryki broni, należeć będzie 
w Izbie panów  do lew iry .

10. Hr. G a n d o l f  K u e n b u r g ,  urodzony 
w P radze w roku 1841, prezydent senatu. Od 
roku 1888 należał do sk ładu  Izby poselskiej i 
by ł członkiem  zjednoczonej lewicy niem ieckiej, 
k tórej ja k iś  czas był przew odniczącym . Przez 
k ró tk i czas by ł m inistrem  bez tek i w gabinecie 
Taaffego. W Izbie panów należeć będzie do le­
wicy.

11. Baron J a n  L  i e b i g , urodzony w roku 
1847, fabrykant, należeć będzie do lewicy Izby 
oanów.

12. K s. R u d o l f  L i e c h t e n s t e i n ,  gene­
ra ł  porucznik, w ielki ochm istrz dworu cesar­
skiego, urodził się w r. 1838 w W iedniu. W  lz 
b ie panów  należeć będzie do centrum .

13. Baron F r a n e i s z e k  M y l i u s ,  pensyc- 
now any prezydent senatu , należeć będzie do een- 
t r a r t  w  I iW e  pa*»6w.

14. B aron A n t o n i  N i e b a u e r ,  ta jny  rad 
ca, by ły  szef sekcyi w m inisterstw ie finansów, 
bronił n iejednokrotnie z ław y  rządowej w par 
lam encie przedłożeń i wniosków rządowych. N a­
leżeć będzie do centrum .

15. D r. L e o p o l d  P f a f f ,  profesor austryac 
kiego praw a pryw atnego w m inisterstw ie wie- 
deńskiem , należeć będzie do centrum .

16. Dr. W ł a d y s ł a w  R i e g e r ,  urodzony 
w  roku 1818 w Czechach, rozgłośnej sław y 
przyw ódca stronnictw a staro czeskiego. W p arla ­
m encie zasiadał od początku ery  konsty tucyjnej; 
w r. 1891, gdy znikli z w idowni Staroczesi, me 
uzyskał więcej m andatu. W  Izbie panów należeć 
będzie do praw icy.

17. Baron M a k s y m i l i a n  S c h a r s c h m i d ,  
w ybitny członek stronnictw a niemiecko-postępo- 
wego, poseł na Sejm czeski od r. 1871. N ale­
żeć będzie w Izbie panów do lewicy.

18. F i l i p  Z a l e s k i ,  urodzony we Lwowie 
w roku 1836, by ły  nam iestnik Galicyi, były  
m inister dla G alicyi w gabinecie Taaffego, były 
prezes K oła polskiego. W  Izbie panów należeć 
będzie do praw icy.

19. Hr. F e r d y n a n d  D e y m ,  ta jny  radca, 
w łaściciel dóbr, należeć będzie w Izbie panów 
do praw icy.

bierali głos pp.: A. Gorayski, St. Szczepanow- 
ski, dr. A. Zgórski, T. Romanuwicz i spraw o­
zdaw ca, uchwalono: odroczyć na razie zatw ier 
dzenie szczegółowego program u i kosztorysu 
i odesłać praw ę do sekcyi adm inistracyjnej, 
w celu zbadania, o ile połączenie oddziału tka  
ctw a mechanicznego w K rośnie z Tow arzystw em  
„ P rząd k au i w gm achu tegoż jest możliwe.

Sekretarz komisyi, J . S t a r k e 1, referował 
w imieniu sekcyi adm inistracyjnej regulam in 
dla wędrownych nauczycieli tkactw a. Na pod­
stawie przedłożonych wniosków zatw ierdzono 
regulam in bez zm iany i uchwalono w yznaczyć 
400 złr. w. a. na przygotow anie pierwszych 
czterech krosien popraw nych w raz z potrzebne- 
mi przyboram i do użytku w ędrownych nauczy 
cieli.

Na w niosek sekcyi adm inistracyjnej, przed­
staw iony przez J . S t a r k i  a, uchwalono przy­
znać zasiłek 150 złr. d la ab ituryenta  szkoły 
tkackiej w Kosowie, M ichała B urynnyka, na 
urządzenie w arsztatu tkackiego.

W dłuższem przem ów ieniu uzasadniał p. J . 
F r a n k e  wniosek, aby kom isya krajow a dla 
spraw  przem ysłow ych odniosła się ponownie 
do W ydziału  krajow ego, iżby przypom niał w ła­
dzom i zarządom autonom icznym  używ anie ma- 
teryałów  i wyrobów krajow ych i polecił to za 
kładom , pod jego zarządem  zostającym. —  P an  
przew odniczący zaznaczył, że W ydział krajow y 
nie zaniedbuje przypom inać tego przy każdej 
sposobności i. jeśli idzie o kategoryczne poleca­
nie, to czynić to będzie w należącym  do niego 
zakresie dz iałan ia . —  Po dalszej dyskusyi, 
w której b rali udział pp. M ichalski. Kossuth, 
Szuchiewicz i T. Romanowicz, uchwalono zgo 
dnie z wnioskiem p. J. Frankego.

Na wniosek p.  J . Z a c h a r j  e w i c z a, zgo 
day  z zapatryw aniam i sekcyi adm inistracyjnej, 
a poparty m iędzy innem i i tym  motywem, że 
zam ierzona re s ta iracy a  z a m k u  n a  W a w e l u  
w ym agać będzie należycie przygotow anych k a ­
m ieniarzy, uchwalono udać się do rządu, ażeby 
założył i odpowiednio w yposażył szkołę kam ie­
n iarską w K rzeszowicach, gdzie pokłady m ar­
murów urządzenie tejże uzasadniają.

P. T . M e r u n  o w i c  z podniósł potrzebę ry ­
chłego opracow ania wniosków, tyczących się 
zak ładan ia  szkół uzupełniających handlowych, 
tak , ażeby ju ż  do budżetu państw a na r. 1898 
można w prow adzić żądanie zasiłków  nr. ten rei. 
Uchwalono przekazać rzecz sekcyi adm inistra­
cyjnej.

Blokada Krety.

Sprawy krajowe.

L w ó w , 24 m arca.
( Z  krajowej komisyi przemysłowej).

K rajow a kom isya dla spraw  przem ysłow ych 
odbyła dnia 21 m arca b. r. posiedzenie, w któ- 
rem wzięli udział:

P rzew odniczący: m arszałek  hr. S tan isław  Ba- 
deni, członkow ie: W. Bieehoński, St. Ciucbcili­
ski, J . F ran k e , Z. Gorgolewski, A. G orayski, 
dr. J . Kolischer, St. Kossuth, T. M erunowicz, 
M. M ichalski, A. N aw ratil, B. Paw lew ski, Tad. 
Romanowicz, J . Rotter, A. Sołtyński, T . Stry- 
jeński, St. Szczepanow ski, K. Sehayer, W. Szu- 
ehiewicz, dr. F . W eigel, J . W czelak, J . Zachar- 
jew iez, B. Ż ardecki, G. Z iem bicki, dr. A. Zgór­
sk i, F . Zim*.

R adca T . R o m a n o w i c z  odczytał spraw o­
zdanie z czynności stałej sekcyi adm inistracyj­
nej, w czasie od dnia 13 grudn ia  1896 r. do 
dn ia  21 m arca 1897 r. Przyjęto  je  do w iado­
mości.

W im ieniu sekcyi adm inistracyjnej wniósł dr. 
A. Z g ó r s k i  podania o pożyczki z funduszu 
przem ysłowego. Uchwalono w myśl wniosków 
ud '.ielić pięciu przedsiębiorstw  ul. przemysłowym 
pożyczki w łącznej kwocie 25.700 złr. w. a., 
z których w iększe p rzypadną jednak dopiero 
w roku 1898 do w yp ła ty , a to z powodu w y­
czerpania dochodów funduszu przemysłowego 
na rok 1897.

P. St. K o s s u t h ,  jak o  spraw ozdaw ca sekcyi 
adm inistracyjnej, referow ał spraw ę szczegóło­
wego program u i kosztorysu, tyczącego się za­
prow adzenia oddziału tkactw a m echanicznego 
w Krośnie. Po dłuższej dyskusyi, w której za

O ile z dotychczasow ych wiadomości wnosić 
można, b l o k a d a  K r e t y  zdaje się więcej po 
zorną. niż rzeczyw istą Śiodki, jak ie  zastosowali 
adm irałow ie celem je j przeprow adzenia, nie od- 
low iadają w yrażonym  w ich pip^fauiacyach 
logróżkom. Proklam acye łow ieni zapow iadały, 
że w szystkie znajdujące się w obrębie blokady 
okręty  greckie będą traktow ane jak o  niep zyja- 
(ielak.e. W rzeczywistości jednakże okręty gre- 
e k ie  le k c e w a ż ą  aobie b lo k ed  j, g dyż  w  m o j  
z w torku na środę w rląrF w ano UeTz przeTzkęd" 
pod P latam a, tuż pod murami Kanei, dość zna­
czne zapasy m ąki i am unicyi. Blokadzie tego 
rodzaju nie można tedy przypisać w ielkiej do­
niosłości, a dziwić się nie można, jeżeli dzisiaj 
n ik t ju ż  nie spodziewa się po niej jakiegokol 
w iek skutku  w myśl zam iarów m ocarstw  euro 
pejskich.

W zm ocni'nie załóg euiopejskieh na Krecie 
zdaje się w tych w arunkach mieć więcej cel 
odporny, niż zaczepny. W Kanei ulokow ały 
wszystkie m ocarstwa, biorące udział w zajmo­
w aniu portów kreteńskich , po jednej kom pan1! 
żołnierza. W czoraj przybył tam  francuski okrę t 
transportow y „A uvergne“ , k tóry , ja k  wiadomo, 
przy wyjeździe z portu tulońskiego osiadł na 
m ieliźnie, m ając na pokładzie 300 żołnierzy 
przeznaczonych dla S i t i i , i 100 żołnierzy, któ 
rzy  w krótce udadzą się s tąd  na w yspę Spina 
Longa. Równocześnie zaw inął do portu kanej- 
skiego angielski okręt transportow y i w ysadził 
na ląd  600 żołnierzy, z których 500 m a być 
w ysłanych do K andyi. Posiłk i austro-w ęgierskie 
znajdują się ju ż  na wyspie, a rosyjskie prze­
p łynęły  w tych dniach D ardanele i w ylądow ały 
zapewne dzisiaj w Kanei.

W myśl rokow ań mocarstw, w których tylko 
Niemcy nie w zięły  udziału, każde m ocarstwo ma 
v ysłać  na K retę 600 żołnierza posiłków . Że 
siły  takie nie w ystarczą do okupacyi w nętrza 
w yspy, nie ulega w ątpliw ości, jeżeli weźmie się 
na uwagę, że 40.000 dobrze uzbrojonych i w y­
ćwiczonych powstańców je s t gotowych walczyć 

wolność do ostatniej kropli krw i. N adto o trzy­
m ał podobno pułkow nik  Y a s s o s  rozkaz od 
rządu greckiego, aby pod żadnym  warunkiem  
nie opuszczał K rety, naw et gdyby dalszy pobyt 
wojska greckiego aa  wyspie miał nastąpić k o  
s z t e m  p o k o j u  p o w s z e c h n e g o .

W  takim  stanie rzeczy jest, mimo zape 
w nień urzędowych, widoeznem, że akcya mo­
carstw  nie osiągnie zamierzonego skutku. Część 
m ocarstw  stara  się z goJm śeią*w yeofać się z do­
tychczasowego stanow iska. Na dziwne zachow a­
nie A nglii zw racaliśm y niejednokrotnie uw agę 
ale także Rosya zaczyna obecnie nabierać inne 
go przekonania o k westyi k reteńsk iej, jećeli 
można o tem sądzić z tego, żc poseł rosyjski 
w Atenach O n o u  w ręczył w tych dniach k ró ­
lowej greckiej p i s m o  o d r ę c z n e  c a r a  
w raz z sum ą 50X 00 rubli Da rzecz Kreteńczy- 
ków, którzy  się schronili do Grecyi.

O usposobieniu G recyi św iadczy najlepiej list 
pewnego wybitnego członka tajnego zw iązku 
greckiej ligi narodowej, k tóry  zamieszcza k ilk a  
dzienników  zagranicznych. Z listu tego w ynika, 
że pu łkow nik  Y a s s o s  je s t na wszystko przy­
gotow any, i w tym celu zaopatrzył się w ży ­
wność i am unicyę, w ystarczającą na 4 do 5-ciu 
m iesięcy. Myśl blokady p o r t ó w  g r e c k i c h  
nie wzbudza obaw y w G recyi; zapasy żywno 
ści są dostateczne, a p i e n i ę d z y  n i e  b r a k  
w c a l e .  A rm ia g recka liczy obecnie 90.000 
żołnierza, z k tórych dziewięć dziesiątych znaj­
duje sie na granicy. Dla w alki panbeleńskicj, 
która ma w króteć w ybuchnąć, poczyniła Grecya 
nadzwyczajne przygotow ania, a rocznica 25 go 
m arca st. st. 1821 roku może nabrać d o n i o ­

s ł o ś c i  h i s t o r y c z n e j .  Dzień ten jest uro­
czystością narodow ą, albowiem 25 m arca roku 
1821 rozwiną! biskup Germanos sztandar g re ­
cki, zwołując w szystkich Helenów do walki
0 wolność.

Dzień 0-go kw ietnia b. r. może się więc stać 
dniem  krytycznym  pierwszego rzędu dla Grecyi 
a w zględnie dla Europy.

(Telegramy B iura Korespondencyjnego).
B e r l i n ,  26 m arca. D zienniki poranne donc 

azą z K a n e i :  Austro w ęgierski krążow nik tor 
pędow y „Satellit®, odprow adził do zatoki S u  d a  
dn ia  24 b. m. grecki parowiec z 60 ochotni 
kam i 1 grecki żaglowiec z zapasam i żywności
1 am unieyą. „S atellit“ eskortow ał oba okręty 
na wschodniem w ybrzeżu K rety.

K a n e a ,  26 marca. P rzy  pełudniow em  wy 
brzeżu Krety, austro-węgiersLi statek  „Satellit® 
zatrzym ał wiozący am unicyę i żywność, grecki 
okręt pocztowy „Hero® na zasadzie złam ania 
blokady po jej  notyfikacyi. Na pokładzie g re­
ckiego statku znajdow ali się: conte R o m  a s , 
b. prezydent Izby greckiej i deputow any K o 
m a n o s, b. grecki charge d’aff'aires w Londy­
nie. Nadto „Satellit® spotkał koło Cap Gravosa 
grecką  łódź, której załoga była zupełnie wy 
czerpana, bez wody i bez żywności. Oba statk i 
zostały  odprowadzone do zatoki Suda. Osobi­
stości, znalezione na pokładzie „H ery “ , z wy 
szukaną grzecznością odesłano na terytoryum  
greckie

A t e n y ,  21; m arca. (Telegram  Agencyi 1 bu­
rasa). Grecki statek  pocztowy „ lle ro “ odpro­
w adzony został przez austro-w ęgierski statek  
w ojenny d0 jednego z m ałych portów k re teń­
skich, ponieważ przekroczył rzekomo z powodu 
buizliw ego morza) linię blokady. Na pokładzie 
okrętu znajdowali się prezydent Izby R o m  a s  

deputowany R o m a  n o s .  Obu odwieziono do 
Milos.

Dobrze poinformowane ko ła  ateńskie uw ażają 
za bardzo prawdopodobne zastosowanie środków 
przymusowych przez m ocarstwa. Podobno G re­
cya ma być w ezw ana zbiorową notą do cofnię­
cia w ojsk z granic k raju . W  razie odmowy ma 
być zarządzona dem onstracya ffoty i blokada 
portów  w pobliżu g ian icy .

K o l o n i a ,  26 marca. Koln. Ztg. donosi z 
K a m e i :  G r e c y  u d e r z y l i  n a  t u r e c k i e  
p r z e d n i e  R t r a ż e .  Szczególniej silny był 
a tak  na fort M a l a x a ,  k t ó r y  z b o m b a r d o ­
w a n o .  Drobny oddział turecki, utraciw szy 20 
zabitych i rannych, opuścił fort. O godz. 3 roz­
poczęły zagraniczne s ta tk i b o m b a r d o w a n i e  
G r e k ó w  z z a t o k i  S u d a .  Dano około 100 
strzałów . Ma l a t x a  z m i e n i o n a  w g r u z y .  
Grecy zmuszeni zostali, ja k  się zdaje, do od­
wrotu. Potyczki w okolicy M alaxa, trw ają  dalej, 
m '1110 ostrzeżeń adm irałów .

L o n d y n ,  m arca. N a posiedzeniu Izby 
gm in oświadczył podsekretarz stanu C u r z o n ,  
że am basador angielski w K onstantynopolu 
o trzj m ai polecenie, aby nie zaniedbał żadnej 
sposobności w zabiegach o odwołanie wojsk tu ­
reckich z K rety. S taran ia  te by łyby  bardzo u- 
łatw ione przez wycofanie wojsk greckich z 
K rety.

L o n d y n ,  Sd tntm
lalą duia 21 bm. z K o n s t a n t y n o p o l a  

Vali z E r  z e r u  m telegrafow ał ostatniej soboty 
do izą Ju , że d w i e  r o s y j s k i e  d y w i z y e  
o b s a d z i ł y  t u r e c k ą  g r a n i c ę  K  a r s  u. N a 
zapytanie odpowiedział rosyjski generalny kon­
sul, że o trzym ał polecenie zabezpieczyć granicę 
rosyjską przed zawleczeniem epidemii. W ali do­
dał, że uw aża oświadczenie to za niedostateczne 
i mrosi o dalsze rozkazy i w skazów ki postę­
powania.

L o n d y n ,  26 marca. K oła dobrze poinfor­
mowane potw ierdzają wiadomość o g r o m a ­
d z e n i u  w o j s k  r o s y j s k i c h  n a  g r a n i c y  
a r m e ń s k i e j .  W  zw iązku z tem są nowe 
Wiadomości o rzeziach w kilku  arm eńskich 
miejscowościach.

L o n d y n  26 marca. Times w ystępuje wprost 
za nom inaeyą gubernatorem  K rety  K a l l a y ’a 
lub bar. K u - t c z e r y .  Obaj ci mężowie — p i­
sze Times —  w ykazali ju ż  swoje zdolności i są 
ponad wszelkiem i zawiściam i mocarstw.

L o n d y n ,  26 m arca. Times donosi z A t e n ,  
że spraw ozdaw ca dzienników  P i n  t e r ,  p rzy­
trzym any przez greckich żołnierzy w Alihianu 
jako szpieg, uwolniony został przez sąd wo­
jenny, o trzym ał jed n ak  rozkaz opuszczenia 
obozu.

A t e n y ,  26 m arca. (Telegram  Agencyi Ha- 
vasa). Podstaw ą w zm ianki, uczynionej przez m i­
n istra  spraw  zagranicznych, H anotaux, na po­
siedzeniu Izby francuskiej o półurzędowycli kro 
kach G recyi w celu załatw ien ia  k w isty i kie- 
teńskięj, by ła  rozmowa, jak ą  m iał grecki poseł, 
M aurocordato, z francuskim  am basadorem , C irn- 
bonem, w K onstantynopolu. M aurocorda'o wyra- 
żał osobistą opinię, że G recya zgodzi aby się 
na utw orzenie księstw a K rety pod rządami as. 
Jerzego. Grecki rząd .zaprzecza, jakoby k iedy­
kolwiek przedłożył tego rodzaju projekt m ocar­
stwom.

A t e n y ,  26 m arca. (Tel. Agencyi Ilaoasa).
W rozmowie z w ysłannik iem  adm irałów , wszy- 
Scy kreteńscy pow stańcy oświadczyli, że nie 
zgadzają się na autonom ię K rety i obstają przy 
unii z Grecyą.

K a n e a .  26 m arca. (Tel .A gencyi Hefanicgo). 
Admirałowie i kom endanci zagranicznych eskadr 
wystosowali do oddziałów  międzynarodowych, 
wysadzonych na ląd, rozkaz dzienny, w zyw ają­
cy żołnieizy, aby daw ali dobry przyk ład  kre- 
teńsklemu ludowi, k tó ry  z polecenia m ocarstw  
mają  ochraniać przed grozą wojny domowej. 
Rozkaz kończy się słow am i: „Misya je s t ciężka 
i nieraz p rzykra, ale liczymy na was w in te re ­
sie ludzkich uczuć i honoru naszych flag“ .

K o n s t a n t y n o p o l ,  26 marca. Porta, oba­
wiając się, że spraw a w T okat w yw rze złe w ra­
żenie w Europie, w yraża w ielkie oburzenie i 
zapewnia, że przyw ódcy rozruchów będą u k a ­
rani śmiercią. Do T okat w ysłano dw a bataliony 
wojska. Zam iast w ysłan ia  projektow anej p ier­
wotnie komisyi śledczej, w ydelegow any został 
H assau Fehm i pasza, jako  nadzw yczajny pełno­
mocnik dla przeprow adzenia dochodzeń. Stało 
s:ę 4o dlatego, ponieważ pow ołani członkowie 
odmówili udziału  w komisyi.

G recki poseł w ręczył Porcie notę z powodu 
ostatniego naruszenia gran icy  w Golibrodo.

K o n s t a n t y n o p o l ,  26 m arca. T ransport 
woj»ka będzie za k ilka dui ukończony. P ancer­
niki cakaJ&y będą rozmieszczone w Sm yrnie, 
w Salonikach i w innych po rta®  archipelagu. 
F lo ty lla  torpedowców przeznaczona jest do k rą ­
żenia po okolicznych wodach.

Miejscowy wali donosi telegraficznie, żc w To 
ka t panuje zupełny spokój i porządek.

Tow. dziennikarzy polskich.

We Lwowie odbyło się wczoraj doroczne walne 
zebranie członków Tow arzystwa dziennikarzy pol­
skich. W edług ogłoszonego drukiem sprawozdania 
Towarzystwo liczy ogółem 65 członków zwyczaj 
nycli, w tej liczbie 9 w Krakowie, dzionków ho 
norowych ma trzech. (Platon Kostecki, Adam Asnyk, 
H enryk Sienkiewicz).

Pod względem m ateryalnym , dzięki godnej naj­
szczerszego uznania zapobiegliwości zarządu, Towa 
rzystwo rozwija się bardzo pomyślnie. Obszerne 
sprawozdanie zaznacza z wdzięcznością przychylność, 
jak iej cele Tow arzystw a doznają od ciał zbioro 
wych, instytncyj i osób.

Przebieg obrad walnego zebran ia , które się od­
było w sali kasyna miejskiego, daje wyczerpujący 
obraz działalności Tow arzystwa. Zebranie było li­
czne i przybyli na nie 2, K rakow a pp. Bartoszewicz 

Chyliński, z Wiednia p. Glinkiewicz. Obrady za 
gaił prezes p. L iberat Z a j ą c z k o w s k i  i stw ier­
dziwszy pomyślny rozwój Towarzystwa, skupiające­
go jnż prawie wszystkich polskich dziennikarzy z 
Galicyi i W iedn ia , poświęcił słowa pamięci zmar 
łym  członkom , którym  też zgromadzeni oddali 0- 
statni hołd przez powstanie z miejsca.

Po przyjęcin bez dyskusyi do wiadomości pro 
tokołn z ostatniego walnego zgromadzenia i spra 
wozdania w ydziałn, wysłuchano sprawozdania skarb ­
nika p. K arola K u c h a r s k i e g  o. Skarbnik 0- 
św iadczył, iż już po zamknięciu rachunkowem, 
które znajduje się w sprawozdaniu wydziałn, a 
w edług którego fundnsze wynoszą 47 .296  koron, 
m ajątek Tow arzystw a pow iększył się o 2000 ko ­
ron w efektach i 153 koron w gotówce, czyli, że 
razem wynosi 49 .449  koron 40 groszy, tak , że 
ty lko 325 z łr. b rakuje do 25 .000  z łr. P. Boi. 
Lewicki, podniósłszy w gorących słowach niespożyte 
zasługi około dobra Tow. skarbnika’p. KuebarsKie- 
go, wniósł, aby walne zgromadzenie w yraziło mu 
szczere podziękowanie i gorące uznanie za jego 
energię, zapobiegliwość i znakomitą działalność. 
W niosek ten nchwalono jednomyślnie wśród gorą­
cych oklasków przez powstanie.

Z kolei p. Kazimierz Zielonka przedstaw ił sp ra ­
wozdanie komisyi rew izyjnej. Komisya ta  wyraża 
się z największem uznaniem o działalności wydziałn 

skarbnica, a na dowód przytacza to, iż m ajątek 
Tow arzyrtw a podniósł się w chigu roku ubiegłego 

16 .858  koron, że zdołano pozyskać 12 nowych 
członków rzeczywistych i w ten sposób skupić w 
Tow arzystwie współpracowników prawie wszystkich 
polskich pism, że potrafiono zainteresować szerszy 
ogół loszmi młodej instytncyi i że iwpeslcie cała 
zaległość wynosi zaledwie 96 k o ro n , a więc sumę 
nadzwyczaj małą.

Również zaznacza kom isya, iż iokacya kap itała

14 dni przed zgromadzeniem i aby można było 
głosować za pełnomocnictwami. W nioski te  prze 
kazano wydziałowi do załatw ienia i p zedstawieniu 
na następnem walnem zgromadzeniu.

Dr. E rnest Łuniński postaw ił w niosek, ażeby 
walne zgromadzenie wyraziło życzenie, iżby stosu­
nek między przedsiębiorstwami redakcyjnemu u 
współpracownikami oparty  by ł na kontrakcie i aże- 
by najniższa płaca współpracownika wynosiła 50 
fcłr. miesięcznie, tudzież, aby wybrano komisyę od­
czytową, któraby stara ła  się przysporzyć Tow arzy­
stwu dochodów przez urządzanie odczytów. W nio­
ski te odesłano do wydziału celem zbadania ich 1 
zdania sprawy na najbliższem walnem zgroma­
dzeniu. W końca na wniosek p. Kncbarskiego wy 
rażono sekretarzow i Tow. p. Pepłowskiemn po­
dziękowanie za jego dodatnią pi acę dla T ow arzy­
stwa , poczem przewodniczący zam knął zgroma­
dzenie.

K R O N I K A .
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SL*i*dr“ ć  d a r  jkuL iflflt z ld< Jni oJoowi dn t i korzystną dla Towa 
j. j. 1 -  rzystw a. „fee Uoukta «dminf»tr*cyi są budswyccuj

m ałe —  pisze komisya, — należy zawdzięczyć prze 
ważnie niezw ykłej życzliwości dla Tow arzystwa 
ofiarności skarbnika, który spełniając poruczone mu 
zadania z nadzwyczajną skrupulatnością i sumien­
nością, znajduje czas na ściąganie osobiście od człon­
ków rzeczywistych przypadających na nich miesię 
cznych w kładek, oraz zaległości. To tez w całej 
adm inistracyi ujawnia się dnch największej oszczę 
dności i tendeneya możliwego powiększenia m ajątkn 
Tow ., za co należy się gorąca wdzięczność dla ca­
łego wydziałn, a specjaln ie dla skarbnika. “

P. Z;elonka w imieniu konrsyi rewizyjnej pusta 
w ił następujące w nioski: W alne zgromadzenie u-
dziela wydziałowi absolutorynm z rachnnków Tow. 
za rok 1896 i walne zgromadzenie w yraża wy­
działowi uznanie 1 gorące podziękowanie za wzoro 
we i uwieńczone doóatniemi rezultatam i prowadze­
nia spraw Towarzystwa. W nioski te  bez dyskusyi 
jednogłośnie nchwalono.

Przystąpiono do wyborów. W  myśl przepisów 
sta tu tu  pięcin członków w ydzia łu , a mianowicie 
wiceprezes p. Michał Chyliński i pp. Edmund Kol- 
buszowski, W acław  Masłowski, poseł Teofil Meru­
nowicz i Aleksander Milski, zostało wylosowanych 
i w miejsce ich m iał być przeprowadzony nowy 
wybór.

Pomimo oświadczenia p. Chylińskiego, iż pono­
wnie o m andat wiceprezesa nie nbiega się, walne 
zgromadzenie po przem óm enuch  pp. Kncharskiego, 
Kolbnszowskiego, Kuncewicza i G linkiew icza, wy- 
I ra ło  go kartkam i ponownie jednogłośnie wicepre- 
resem.

Do wydziałn w ybrano ponownie tych samych 
czł oików, którzy wylosowani zostali.

1)0 komisyi rewizyjnej w ybrano pp : Kazimierza 
Z cf ukę, dra Aleksandra Y ogla , Adama Krecho 
w ieikhg.) i z g r (n i  Cilonków wspierających pp. 
d ra Władysława Dulębę, Edw arda Marynowskiego 
i d ra Aleksandra Maryańskiego.

Członek wydziału dr. Adam B :eńkowski po ob- 
szernem umotywowaniu przedłi ży ł następujące wnio­
sk i:  1) walne zgromadzenie zatw ierdza przystąpie­
nie Tow. do międzynarodowego związku p rasy ; 2) 
przypadającą na Tow. opłatę w kwocie 27 fran ­
ków należy na razie pokrywać z fnrduszów , prze­
znaczonych na adm inistracyjne wydaiki Tow. Po 
krótkiej dyskusyi oba wnioski uchwalono.

P . Milski postaw ił następujący w niosek: „W o­
bec tego, że kap ita ł żelazny Tow arzystw a wzrósł 
do znacznej kwoty, a jak  wiadomo lokary* kapi 
ta łu  w  domach je st obecnie korzystniejszą, aniżeli 
w nisko procentujących się papierach wartościo 
wych, walne zgromadzenie poleca wydziałowi, aby 
się gruntow nie zastanow ił, czyny nie było  rzeczą 
korzystną nabyć na własność T ow arzjs tw a real 
ność we Lwowie. Gdyby w ydział uznał, że n a b y ­
cie realności byłoby korzystniejszem od lo k o w a n ia  
m ajątku Tow arzystw a w papierach wartościowych,
ma się zająć wyszukaniem rentownego dom n, po­
łożonego blisko śródmieścia.u W niosek t 0n wywo­
ła ł  żywą dyskusyę, w  której zabierali g łos p p ; 
Milski, G rek, Glinkiewicz, Bartoszewicz, Ostaszew­
ski, W oynarcwski i K u ch a rsk i, poczem wniosek 
uchwalono i przekazano go w y d z ia ło w i.

P. Glinkiewicz w yraził ż y c z e n ie ,  aby walne zgro 
madzenia Tow. nie by ły  zwoływane w święta i 
niedziele, a'>y term in zgromadzi u oznaczany był na

Kraków,
Obchód narodowej rocznicy. Ku

telnego bohatera z pod Racławic i ku np<Muiętnienin 
103 rocznicy przysięgi jego na Rynku krakow ­
skim odbył się wczoraj w przepełnionej sali „So­
koła staraniem  Tow arzystw a imienia T Kościu­
szki i na dochód budowy pomnika tego bohatera 
narodowego uroczysty wieczór.

W stępne słowo w ygłosił druh W ładysław  T u r ­
s k i .  Unikając zużytego szablonu, jak i często s to ­
sowany bywa do tego rodzaju inauguracyj, p. T n r 
ski w treściwem , z wielką swadą i j i łą  przekona 
nia wypowiedzianen. przemówieniu, podniósł i do­
bitnie zaakcentow ał znaczenie idei Kościuszkowskiej 
w dziejach naszego narodu, skreślił treściwie a w y­
czerpująco historyę powstania narodowego z ro tu  
1794, zaznaczając, że było ono wyrazem dneha 
niepodległości, budzącego s.ę za danem hasłem na 
całym obszarze naszej Ojczyzny. Przemówienie, wy­
powiedziane gorąco i z uczuciem, nagrodziła pu- 
bliezność długotrw ałem i oklasaam i, poczem rozpo­
częła się właściwa uroczystość.

N a wielką pochwałę urządzającego kom itetu pod­
nieść należy, że tym razem odstąpiono od banal­
nego i zużytego zwyczajn wprowadzania do p ro ­
gramu popisów muzycznych i zamiast tego dano 
zastosowaną dobrze do obchodu „Bitwę rac ław ickąu 
Lenartowicza w słowie i obrazach. To połączenie 
namaszczonego słow a niezapomnianego twórcy „Li- 
renk iu z muzyką i żywemi obrazami było pomy­
słem bardzo szczęśliwym i spotkało się z zasłn io  
nem uznaniem zgromadzonej publiczności. W p ię ­
ciu efektownych, z wielkim artystycznym  smakiem 
ułożonych żywych obrazach, których twórcami byli 
artyści-m alarze pp : Benedyktowiez, Kossak i Ma 
chniewicz, dano ilustracyę do poematu Lenartow i­
cza „B itw a racław icka“, poprzedzając każdy obraz 
wygłoszeniem odpowiedniego ustępu „Bitwy®. De 
klamaioram: byli pp. Andrzej Mielewski, a rty sta  
krakow skiego tea tru , i p. M.eczysław Kozłowski, 
obydwaj za swój trud  gorąco oklaskiwani. Ostatnim 
obrazem by ła apoteoza Kościuszki.

Muzyczną część wieczoru wzięła na siebie orki* 
stra „H arniuouu pod dzielną batu tą p. Stingla. 
Każdy a obi-**ów popLieftaony byT" Wyfc^mmlen 
kilku orkiestralnych utworów, na tle patryotycznem  
napisanych, a wykonanie tychże było zaszczytnem 
świadectwem pracy „Harmonii® i niezmordowanych 
usiłowań je j kierow nika, prof. Stingla.

Do uświetnienia i godnego zaokrąglenia p rogra­
mu wieczoru przyczynił się chó- „Lutni®, który, 
pod batntą p S teibelta, odśpiewał utwory Moniu­
szki i Noskowskiego i zakończył popis zaintonowa­
niem pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła®.

Pieśni tej —  dodającej niem ała charak tera i po­
wagi uroczystemu obchodowi —  zgromadzona pu­
bliczność w ysłnehała stojąc.

Nabożeństwo żałobne za ś. p. Edw arda Jelinku 
odbyło się dziś o godzinie 10 rano w kościele św. 
Anny, nrządzone staianiem  profesorów U n iw ery te - 
tn jagiellońskiego i Biblioteki Jagiellońskiej.

W sprawie resłauracyi Wawelu, a przedewszy- 
stkiem w kwestyi częściowego usunięcia wojsk, zaj­
mujących wzgórze w aw elskie, baw ił w K rakow ie 
przez dwa dni ubiegłe m arszałek krajow y hr. S ta­
nisław Badeni i prawie wszystek swój czas zużył 
aa  konfereneye, w doniosłej tej k w esty i, przepro­
wadzone z generałem  głównodowodzącym br. Allue- 
rim, Jy-ektorem  Kasy oszczędności p. F r. Slękiem, 
prezydentem miasta p. Friedleinem  i innemi vyb i- 
tnemi osobistościami. Ze strońy wojskowości przed­
łożono już  p. m arszałkowi szereg potrzeb dla woj­
ska , które mus:** być nwLględnione, zanim przyj­
dzie do usunięcia z W awelu szp ita la , koszar i in­
nych znajdujących się tam u b ik a cy j, zajętych na 
cele wojskowe. Żądania wojskowości są słuszne 
wobec wymagań dzisiejszych, lecz nie liczą się z 
tą  bardzo ważną okolicznością, i i  8tan w s^ lk ich  
budynków na W awelu je st bardzo lichy, prawie 
niemożliwy do utrzym ywania ich na dalsze la ta  w 
stan ie , k tóryby odpowiadał istotnym potrzebom. 
Dowiadujemy s ię , iż JE . m arszałkowi zwrócono 
nwagę na a r ty k u ł naszego dziennika, w poprze­
dnim nnmerze zamieszczony, 0 8tan?e budynków
na W awelu i uznał p- m arszałek trafność wyrażo­
nych w artyku le  tym  poglądów, zgodną z fak ty ­
cznym stanem rzeczy- Glównem zadaniem podjętej 
akcyi będzie na razie zbudowanie szpitala dla woj­
ska. W ym agania wojskowości w tej mierze są tak 
znaczne, iż ofiary pieniężne ze strony k r a jn , fun­
duszów Kasy oszczędności, a  także i ewentualnej 
pomocy m iastu , mogą nie wystarczać na ich u- 
względnienie, szczególnie wobec dalszych wydatków, 
jak ie  k raj p°n eść będzie mnolał. Jest rzeczą pe­
w ną, władze wojskowe bardzo p”tycbylne zaj­
mują stanowisko w całej te j sprawie i niepodobna 
się dziwić, iż pragną mieć przyszły szpital lepiej i 
odpowiedniej urządzony, —  ze względu przecież, i i  

X C?en? rozporządza.,ą obecnie na W awelu , je s t, 
najkrócej określając, r u d e r ą ,  należy się spodzie­
wać także pomocy ze strony patutw a na pokrycie 
kosztów gmachu wzorowego szpitala.

Niem ałą także trudnością będzie wynalezienie 
odpowiednich pod bndowę grantów . Pomimo iż nie 
brak  w Krakowie placów, ceny ich w sztuczny 
nieco sposób do takich dochodzą cen, iż obszar pc 
trzebny pod budowę drogo zapłacić p rzy jdz ie , ,a o 
ten wydatek już wojskowość troszczyć się nie bę­
dzie. W  cgóle w ważnej tej spraw ie dla k ra in  i 
u rasta  zachodzą wielkie tiudności, których zwycię­
żenie za istotną za^łusrę pec ytar.em będzie osobom 
gorliwie kweslya tą się >ajmnj łoy m. O s c:egńło-
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wych zit/.ądzouiach i poleceniach, pozostawionych 
p rze i m arszałka, nie posiadamy inform acyj, wiado­
mo ty lk o , iz z p. F r. Slękiem odbył hr. Badeni 
dwie dłngie konferencye.

Wiadomości 080bi8te. JE . m arszałek krajowy 
hr. Badeni wczoraj wieczorem pośpieszoym pocią­
giem odjechał do Lwowa.

P. Adolf Brason, radca dworn i prezes sądu 
karnego w K rakow ie, został dekretem  cesarskim 
z dnia 21 b. m. mianowany prezy lentem  sądu kra 
jowego, w miejsce przeniesionego w stan spoczynku, 
Józefa Jasińskiego.

O nowomianowanym prezydencie sądu krajowego 
przynosi Czas następnjące szczegóły b iograńczne:

„P . Brason nrodził się 1839 r. w Kołomyi i 
b y ł synem inżyniera rządowego. Szkoły średnie 
odbył w S tanisław ow ie, uniw ersytet we Lwowie; 
do służby sądowniczej w stąpił w majn roku l8 6 1  
w K rakow ie jako  a n sk u lta n t; potem pełn ił obo­
wiązki adjunkta przy sądzie obwodowym w T arno­
wie, skąd przeniesiony został w r. 1868 napowrót 
do Krakowa i , tu  w maju r. 1 8 /0  mianowany zo­
s ta ł .zastępcą prokuratora państw a, a wkrótce po­
tem, bo już w r. 1874, prokuratorem  państwa przy 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu W  r. 1876 
powrócił do K rakow a jako  szef tutejszej proknra- 
toryi państwa i zajmował to trudne a ważne sta 
nowisko do r. 1886 , t. j .  do nominacyi na radcę 
apelacyjnego.

„W  roku 1887 powierzono p. Brasonowi kierów 
nictwo tutejszego sądu k a rn e g o ; zadanie to pełn ił 
*.ź do ostatnich czasów, otrzymawszy dnia 4 sier­
pnia 1893 r. ty tu ł radcy dworu. Jako prezes sądu 
karnego odznaczał się p. Brason, jak  na każdom 
stanowiskn poprzedniem , wielką sumiennością p ra­
cy, zasługującą na uznanie niezawisłością sędziow­
ską ; jako  prezes um iał też być najlepszym zwierz­
chnikiem, szczególniej życzliwym dia młodych, a 
zdolnych sił, wstępujących na drogę karyery  sądo­
wej. Mimo obarczenia pracą, przewodniczył on n ie ­
jednokrotnie ważnym rozprawom karnym i czuwał 
bacznie nad powierzonym swojej pieczy domem 
karnym . Po ustąpieniu p. prezesa Jasińskiego ob­
ją ł  p. Brason zastępczo ODOwiązki prezesa sądu 
k ra jo w eg o ; od dziś dnia obowiązki te  spełnia on 
definitywnie “ .

Mysi uczczenia pamięci Adama Mickiewicza 
w r. 1898, jako  w setną rocznicę urodzin naszego 
w ieszcza, podjął rek to r nniw ersytetu Jagiellońskie­
go, prof. K ren z , za którego inicyatywą zawiązał 
się w tym  celu kom itet, złożony z kilkunastu pro 
fesorów uniw ersytetu i pięciu akademików.

Obecnie istnieje projekt wzniesienia w gmachu 
Collegii novi pomnika Mickiewicza, którego pomysł 
ma przygotować artysta  rzeźbiarz p. Cypryan Go­
debski. Nie wyklnczone wszakże są i inne sposoby 
nczczenia pamięci w ieszcza, jak  n. p. tanie wyda­
wnictwo jego dzieł. «

Stypendyum im. Kraszewskiego. Zpowodn lo -te j 
rocznicy śmierci Kraszewskiego następnjące osoby 
nadesłały w dalszym ciągu datki na s ty p e n d y u m  
jego  Imienia dla kształcących się P o le k : P- 
M arya 1 z łr., p. Baudouin de Oonrtenay Bronm a- 
wa 1 z łr., prof. Baudouin de Conrteuay Romualda 
5 z łr., Chojnowska W anda 1 zlr., Cumft arya 
złr., Deike Stefania 1 z łr., Dudzińska Helena 1 
z łr., z Horowitzów W anda Epsteinowa 2 z łr., dr. 
Gross A d o lf  & a łr^  jp .  Poizeniuszowa 60 ct., p. 
Keiehman Amelia 2 złr., p. Siedlecka M arya ze 
b Ł„ne w czytelni 2 złr. 98 cl., dr. Suesser Ignacy 
1 z łr., p. Snesser Eleonora 1 z łr., p. Zachorska 
Aldona 2 a łr., raaem 24 z łr. 58 ot., a razem z na- 
desłanemi poprzednio 143 złr. 28 ct.

Zmarli, w  Birczy zmiirł hr. C z a r n e c k i ,  żoł­
nierz z r. 1863 i ziemianin, mąż wielkich zalet 
obywatelskich, pracownik cichy, gorący przyjaciel
i orędownik ludu.

W  Przem yślu zm arł Jan K r y s i a ,  bndowniczy, 
członek „Sokoła11. B ył to człowiek czynny i po­
wszechnie szanowany.

Jubileusz Rodocia. Lwowskie Koło literaeko- 
artystyczne wydaje na cześć M ikołaja Rodocia (Bier 
nackiego), znanego poety-satyrj k a , rau t z koncer­
tem w poniedziałek 28 b. m. o godz. 8 wieczorem. 
Na program składają s ię : przemówienie wstępne 
profesora uniw ersytetu dra B alasitsa; wiersz na 
cześć jub ila ta  A U ibańsk iego; przemówienia: St. 
Rossowskiego w imieniu literatów , pani Kuczalskiej- 
Rpinschmit, redaktorki Steru, w imienin kobiet. 1 
W  koncercie, pod kierownictwem prof. N enhausera, 
wezmą ndział najwybitniejsze siły  artystyczne i 
am atorskie.

Jubileusz „Sokoła11 lwowskiego. Uroczysty ob­
chód trzydziesto letn i^  rocznicy założenia „Soko­
ł a 11 lwowskiego rozpoczął się wczoraj rano o go­
dzinie 11 uroczystem nabożeństwem w kościele 0 0 .  
Karmelitów, n .  które członkowie lwowscy 1 dele 
gaci lwowskiego okręgu związkowego udali się po­
chodem z gmachn „Sokoła11. O godz. 12 w połu­
dnie nastąpił uroczysty poranek w wielkiej sali ra ­
tuszowej. Estradę dekorowano zieleni* i sztandara­
m i, krłiiała zajęła publiczność, wśród niej kilka­
dziesiąt piaskowych mundurów soko'ich z czapkami, 
założnnemi na ram ię.#Przybyło także wiele pań.

Poranek rozpoczął się wspaniałą kantarą Żeleń 
skiego „Do pracy11, wykonaną przez ehór „Sokoła1*, 
norzsm zabrał głos prezes Tow arzystwa adwokat 
dz D z i ę d z i e l e w i c z  i wygłosił p rz e m ó w c ie  krótkie 
i energiczne jak  glos trąbki, grającej do apelu.

„O statnie pięć l*t gorliwej pracy spraw. y że 
obchćd dzisiejs y nie jest jubileuszem przeszłość, 
lecz p rz jsd o -c i. „S >kółu lwowski rozpoczął nową 
świetną erę, i o ideały, które do uie awna gorza y 
ty lko w seicaoh druLów, stają się własno cią spo 
łcczeństw a. Zastępy jego Stoją dziś na aren e, 
ra  różni s ę  t .m  od daw nej, że m iejsca, przezna 
c/one dla publicznuści, zajęte są nie przez sam 
Lwów lub Galicyę, ale przez całą Polskę.

„Spiłecfeństw o nasze dość późno spostrzegło, że 
zdrowie jego poczyna szwankować, że każde poko­
lenie niemol rodzi się niedełężnieiszem , słabszem 1 
bard iej chorem. Niektórzy ludzie chcą leczyć sp >■ 
łeczeństwo hnw aptarnem i instytucyam i, ale wyglą 
aa to ta k , jakby  człow iek, w ybierający się w da 
leką i uciążliwą podróż, zamiast hartować swoje 
siły, troszczył się o to, aby u kresu owej podróży 
czekał na niego lekarz z opatrunkam i, llum auitar- 
ność je st rzeszą bardzo sym patyczną i pochwały 
godną, jeżeli jednak naród chce być silnym fizy 
czn ie , musi do tego celu zdążać nie filantrop ą 
lecz pielęgnowaniem zdrowia i ćwiczeniem c ia ła .u

Prezydent m. Lwowa dr. Godz>mir Małachowski, 
nbrany w piękny czarny kontusz i złoty łańcuch 
ua sz y i, przemówił imieniem prezydyum miasta. 
W ita ł serdecznie m iłych gości. Lwów dumny jest 
z te g o , ie  tu taj przed laty  30-tu zabłysła myśl 
sokolska. Mówca zapewn’a ł ,  że reprezentacya mia

sta i n ad a l, jak  dotychczas, nie będzie tylko obo­
jętnym  widzem, lecz przyjacielem, opiekunem i u- 
czestnikiem skutecznej pracj sokolskiej (długotrwa­
le olclashi). Z radością w itał eńuncyacyę prezesa, 
że „Sokółu pragnie skupić pracę swoją w tym kie- 
runkn, aby nieść zdrowie rodzinie i społeczeństwu, 
i życzy, ażeby cały kraj tak  serdecznie popierał 
idee sokolskie, juk  reprezentacya m iasta Lwowa. 
(Oklaski).

Następnie p. Janikowski odczytał pracę pod ty t. 
„Ogólny pogląd nu rozwój T ow arzystw a11. Po prze­
mówieniu prezesa Związku „Sokołów11 chói odśpie­
wał znan« pieśń patryotyczną „Straż nad W isłą11 i 
na tern skońi zy ł się kulm inacyjny punkt uroczy­
stości. O godz. 6 odbył się w sali „Sokoła11 nro- 
czysty wieczór, na którym  dzielni gimnastycy ćwi­
czeniami dawali formalny koncert zręczności i siły , 
poczem w zamkniętem kółku odbyła się wieczor­
nica.

Ze Lwowa. Urzędowa Gazeta Lwowska donosi: 
K urytr Lwowski podał wiadomość, jakoby w przed­
dzień wyborów śeiś'ej6zych dwóch posłów z miasta 
Lwowa do Rady państwa, nastąpił układ pomiędzy 
przełożeństwem gminy izraelickiej a namicstnic 
twem, mocą którego za cenę głosów izraelickich 
przy tych wyborach za kandydatami „rządow ym i11, 
namiestnik książę Sanguszko przj rzek ł izraelitom 
pewne ulgi w zastosowaniu przepisów o bpoezynku 
niedzielnym. T aką m iała być mianowicie treść p la­
katów izraelick ich , rozlepionych na rogach ulic, 
podana w przekładzie przez K urytr LwowsJct.

„Jesteśm y upoważnieni do oświadczenia w tym 
przedmiocie, co następuje:

„Spraw a przepisów o spoczynku niedzielnym , a 
mianowicie oznaczenia godziny, od której spoczynek 
ten także i izraelitów ma obowiązywać, je s t od- 
dawna w toku w namiestnictwie i dotąd stanowczo 
załatwione nie jest. Książę namiestnik oświadczył 
wyraźnie dapntacyi przełożeństwa gminy izraeli 
ckiej, że w tym względzie opierać się mu8; j 0 , 
prze się na opinii właściwego referenta. Sprawa 
ta nie sta ła  przeto w żadnjm  związku z wyborami 
posłów z u rasta  Lwowa, a wciąganie do niej oso 
by nam iestnika jest zupełnie niewłaściw e.11

Dr. Karol Lswakowski otrzym ał następujące 
wezwanie: „W zywa sii pana na dzień 27 marea 
1897 o godz. 16 przed południem do gmachu są 
dowego na II piętro, numer b iura 46 , a to celem 
przesłuchania wskutek obwinienia o zbrodnię gw ał­
tu publicznego z §• 65 u. k. przez c. k. prokura- 
toryę rządową juko oskarżyciela publicznego. — 
W razie niestawit-nia się będziesz pan prze! c. k. 
sąd dostawiony. 0. k. sąd obwodowy, Przemyśl 21 
marca 1-897. C. k. sędzia śledczy D r. Żebracki,u

P n f .  Jegen ran  o trzy m ał takież samo weswanie 
do Przem yśla na dzień dzisiejszy.

Połączenie telefoniczne z B iałą, w  dniu 1 kwie­
tnia b. r. włączoną zostanie państwowa sieć telefo 
niczna B ie lsk o -B ia ła  do międzymiastowej linii te­
lefonicznej Kraków — W iedeń w Celu umożl.wienia 
bezpośrednich rozmów pom ędzy Krakowem a Bia­
łą  i Bielskiem. Należytość za zw ykłą rozmowę, 
trw ającą trzy minty, wynosi 50 ct. Rozmowy pilne 
podlegają potrójnej opłacie.

0 zdrowiu Heleny Modrzejewskiej donoszą z 
San i  iaucisco, że a rty stka  podczas pierwszego wy 
stępu w roli Adryanny nagle zachorowała i zmu­
szona była przerwać przedstawienie. W skutek cią
gle jeszcze trw ającej choroby a r ty s tk i . zapowie­
dziany szereg je j występów nie mógt przyjść do 
skntku.

Upadłość. W Wiedniu wj w ołała sensacyę wia­
domość, że akcyjne To warzy 1 two zakładu kąpieli 
morskich w C r k v e n i c y  zgłosiło konkurs.

Pcżar. Ze Szczurowic (w powiecie brodzkim) pi­
s z ą : We czwartek wieczorem pastw ą płomieni pa­
d ła oddalona o kilom etr od miasteczka naszego, 
wioska Romanów ka. Cała wioska liczy 35 zagród 
włościańskich, z tych obecnie 30 wraz z stodołami 
i budynkami gospedarsjfeffhi przedstaw iają tylko 
gruzy i zghszcza. Biedni wieśniacy, przeważnie 
rzymsko katolickiego obrządku , potracili wszystko ; 
wobec silnego w iatru pożar szerzył się z ogromną 
gwałtownością, uratować nic się nie udało i chłopi, 
zagrożeni już i t*k przednówkiem, potracili wszyst­
ko, co m ie li: dach nacj głową, resztki zapasów 
gospodarskich, dobytek domowy, a przeważnie tak ­
że bydło i konie. Ocalało tylko pięć zagród i 
dwór —  położone od strony, z której dą ł w iatr. 
Pogorzelcy  ̂z drobnemi dziećmi pozostali na wie­
trze i zimnie, bez dachu nad głową. Rozpacz bie­
daków i ich nędza są ogromne. Okoliczne dwory i 
wsie^ pospieszyły z doraźną pom ocą; tw orzy się też 
komitet, k tó iy  zorganizuje akcyę pomocniczą, na 
razie zaś wszystkie ofiary i datk i -  bardzo pcżą­
dane na eży przesyłać na ręce rzymsko-katoli- 
ckiego proboszcza w Szczuro wicach, ks. P io tra We- 
redyńskiego.

Z e s t o w a r z y e z e f i .
== Towarzystwo wzajemnej pomocy ofieyali- 

słÓW prywatnych. Na drugiem z rzędu posiedze- 
niu Rady nadzorczej Tow arzystw a załatwiono, na 
podstawie wniosków referenta komisyi petycyjnej, 
«*ereg petycyj O zapomogi jednoi»zowe, tudzież 
propozycje 00 do restytuow ania praw niektórych 
członków, k tó r z y  pra ł. i te  u traeili wskutek nie­
płacenia wkładek.

Z wyboru uzupełniającego do wydziału central­
nego wyszli na trzy lata pp.: dr. Gustaw Piotrow ­
ski lekarz, Józef Woliński radny m. Lwowa, dr. 
Stanisław Olszewski (sekretarz Tow arzystw a nafto 
wego), na rok jeden zaś p. Karol Tyszkowski.

W sobotę, po załatwieniu c a łig )  szeregu spraw 
natury  personalnej, omawiano szerzej sprawę re 
formy biura wydziału centralnego. Po dłuższej dys 
kusyi uchwalono sprawę tę załatwić przy budżecie. 
Preliminarz budżetu przedłożył p. Edward R< nnsr. 
Uchwalono po dłuższej rozprawie: na ogolne po 
trzeby Tow arzystw a 2 .450 złr., na koszta zarządu 
5.870 złr., na inoe wydatki administracyjne 4.400 
złr., na zapomogi sta łe , czasowe i jednorazowe da 
tki 63,340 złr. Fundusz pogrzebowy preliminowano 
w wysokości 2 .000 z łr. Dochody uchwalono w wy­
sokości: w funduszu dyspozycyjnym 70.906 złr., 
w funduszu rezerwowym 2i,3uÓ  zlr., w funduszu 
pogrzebowjm 2 480 z łr. Nadwyżka wynosi 7.1 2 
złr: Po załatwieniu jeszcze kilku spraw natury ad 
mini8traeyjnej zamknął prezes, Stefan hr. Zam py­
ski, tegoroczne zgromadzenie Rady nadzosczej To- 
w rz y s tw a .

=  P osiedzen ie  R )ł» nauczycieli szkół wyższych 
w K rakow ie odbędzie się jn tro  w sobotę 27 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali Helcia, (■ novi. 
Porządek o b ra d : Zagajenie przewodniczącego. Od­
czytanie i przyjęcie protokołu walnego zgromadze­

nia. W ybór 1  wydziałowego i 2 zastępców wy­
działowych. O d -y t  dr* L eciejew skiego: Zapatry­
wania Mikołaj.- Reja z N agłow ic na wychowanie.11 
W nioski członków.

=  W „Zjednoczeniu11, Stow. kształcącej się 
młodzieży postępowej, ju tro  w sobotę o godz. 7 
wieczór odbędzie się nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie z następującym porządkiem  dziennym : Wy 
bór zarządu, członków sądu i k o n tro li; wnioski i 
interpelacye. Gdyby o godz. 7 nie było kompletu, 
w takim  razie o 8 odbędzie się walne zgromadze­
nie bez względn na komplet.

Mianowania. Prezydent Sądu obwodowego w T ar 
nowie, Doliński, otrzym ał ty tu ł  radcy dworu.

D yrektor szkoły ludowej we Lwowie, F ranci­
szek Szpetmaóiki, otrzym ał złoty krzyż za«ługi.

Sekretarzami skarbowymi zam ianowani; Al. T a r­
nawski, Włodzimierz Dorożewski, Kazimierz Ło­
ziński, Manrycy Herzer, dr. Tadeusz Heppe i K a­
zimierz Biesiadzki.

Starszymi komisarzami rkaibow ym i mianowani: 
Józef Babiński, Michał W elecki, Czesław Librew ski, 
Antoni Bier, Antoni lo e g e l, T y tus T itz, Izaak 
Herschdćirfer, Rndolf Pollak, Ludw ik Bańkowski, 
IgBacy Petesch, Eugeniusz^ Kobman i Bogdan Isa- 
kowicz, wszyscy w lwowskim okręgu dyrekcyi sk a r­
bowej.

branym i, na  której zastanaw iano się nńd s ta ­
nowiskiem tych posłów  w Radzie państw a i or- 
ganizacyą party i S tujałow skiego w Galicyi.

Rusin, utw orzą prawdopodobnie w Radzie 
państw a dwa klu >y. Do klubu umiarkowanych 
należeć będa posłowie : B arw iński, Mandyczew- 
ski, W acknianin, ^ a ra tn ic k i, Ochrymowicz i 
Grobelski; do klubu opozycyjnego: radykalni 
dr. Jarosiewicz i dr. O kuniew ski i z party i Ro­
m ańczuka ks. T aniaczkiw ecz, a  także dwąjDpo- 
słowie ruscy z Bukowiny, W olan i W innicki

Antlsemiccy posłowie ogłosili W dziennikach 
wiedeńskich kom unikat mocą którego w ybrany  
posłem z V kuryi w W iedniu, an tisem ita , ke l­
ner K a r o l  M i t t e r m a y e r  nie będzie należał 
tak  długo do klubu antisem ickiego, dopóki nie 
uspraw iedliw i się z uczynionego mu zarzutu po­
pełnienia kradzieży. K om unikat ten podpisało 
28 posłów antisem ickich z drem  Lucgerem  na  
czele.

(„Cyrkowcy", komedya iv 3  ajcfach Franciszka
Schoeutana).

Z tytułu sądząc, kom edya Schoentana powin- 
naby być nietylko bardzo w e so łą , także 
wiernie z życia zaobserw ow aną, nowy św iat i 
nowych ludzi w piow adzająęą sztuką obyczajo­
wą. Mieliśmy się praw o tego spodziewać po na­
zwisku au to ra , którem u niejednę już przyje­
mną chwilę w teatrze zaw dzięczam y, i który 
je s t nietylko pom ysłow ym  komedyopisarzem, ale 
i wybornj m obserwatorem . U praw niał także do 
tych nadziei rozgłos s z tu k i , gryw anej bardzo 
często i z dużem powodzeniem  w W iedniu i 
Berlinie.

Tymczasem kom edya „C yrkow cy“ przedsta­
wiła się u nas w scenicznej in te rp re ta cy i, jako  
utwór pospiesznie i z m ałą pomysłowością ua" 
pisany, ubogi^ w humor, banalny  w samem prze­
prowadzeniu in tryg i m iłosnej, rozgrywającej się 
pomiędzy synem arystokratycznej rodziny, a cyr 
k ó w k ą , a posiadający ty lko  jed n ę  zaletę: zrę 
czną robotę sceniczną 1 u.ia tną  charak terysty­
ki pewnych stron życia cyrkow ego. Dziwić się 
należy, ja k  autor tak  atynow any może posłu 
giw ać się bardzo pospolitem i efektam i melodra- 
m atycznem i, jak  np. uratow anie życia dziecięcia 
przez bogatą hrabinę, lub spadnięcie z trapezu 
cyrków ki, sprowadzające ostatecznie rozwiązanie 
kom edyi w myśl życzeń zakochanej pary.

W tych ogólnych rysach zam yka się osnowa 
„C yrkow ców 1. W idocznem było, że banalna ba j- 
aa  posłużyć m iała autorowi ty lko  w  środek do 
w prow adzenia na scenę m ało znanej sfery i je j 
stosunków . Ze stosunków tych  nie w yzyskał na­
leżycie i charak terystyk i n ie  w yczerpał, ze prócz 
paru zręcznych i zajmujących epizodów, całość 
nie daje Spodziewanego w rażen ia , to ‘już win» 
autora. U nas sztuka tego rodzaju tern mniej 
obudzić może zajęcia, że sfera cyrkowców n* 
szczęście nie w yrw orzyła gję dotąd w naszern 
społeczeństw ie, a  wyższości cyw ilizacyjnej pod 
tym  względem Niemców, bynajm niej nie mamy 
powodu zazdrościć.

Orano „C yrkow ców 11 w e w szystkich praw ie 
rolach bardzo starannie  i dobrze. N a pierw szy 
plan wysuń tł  się oczywiście p- K a m i ń s k i ,  
k tóry  figurą klow na Landow skiego w zbogacił d łu ­
gi szereg swych w ybornych kreacyj. W ruchach 
i całem  zachowaniu się rubasznem, b y ł ou w y. 
bornym typem  ze ś w ia u  szminki cyrkow ej 
gdyby był jeszcze w ydobył więcej uczucia i si; 
ły  w scenie ak tu  I I I ,  po8taci tej nie możnab r 
nic zgoła zarzucić.

Córką starego klow na by ła  p. T  r a p 8 z 0j ja t  
zawsze, pełna prostoty, wdzięku naturalnego  i 
skromności. Budzące się uczucie d la hr. Lehr- 
bacha akcentow ała bardzo artystycznie , a  sceną 
ostatnią na arenie cyrkowej w yw arła  silne w ra 
żenie. Reżyseryi należałoby na tem miejscu 
zwrócić uw agę, że cala  końcowa scena pow inna 
być dłuższą i efektowniej inscenow aną —  w y. 
padki bowiem postępują p° sobie zbyt szybko i
w idz nie może zoryentuwać się w sy tuacy i i 
w ytłóm aczyć logicznego nastąpi tw a zdarzeń. 
Z szlacketnem  uczuciem i dystynkcyą, lubo zby­
tnim  odcieniem malancholii) odegrał rolę R o­
berta p. Ś 11 w i c k  i , doskonałym dyrektorem  
cyrku był p- R o m a n ,  dystyngow aną hrabiną 
p. M a j c h r z y c k a ,  a p- P r z y b y ł o w i c z  
zc znaczną s iłą  komizmu Stworzył rolę zakuli­
sowego barona. W ybuchy t,wesołości - ca lask i 
budziła samem ukazaniem  się na scenie ekscyr- 
ków ka Roża, w ybornie odegrana przez p. W o j­
n o  w s k ą p r .

W edług najświeższych wiadomości paryskich, 
A r t o n  wymienił sędziemu śledczemu nazw iska 
aż 50 członków pa-lamentu, przekupionych sw e­
go czasu przez T o w a r z y s t w o  p a n a m s k i e .  
Dochodzenie sądowe podobno ma być wdrożo­
ne przeciwko 31 z nieb, a mianowicie przeciw ­
ko 6 deputowanym , 2 senatorom, 15 byłym  de­
putowanym  i przeciwko 8 nieżyjącym ju ż  człon 
kom parlam entu, a to celem pociągnięcia ich 
spadkobierców do w ynagrodzenia szkód.

Gaulois podaje wiadomość o a u d y e n c y i ,  
jaką  Karol L e s s e p s m ial rzekomo u prezy­
denta C a r n o t a  przed rozpoczęciem śledztwa 
w spraw ie panam skiej. Lesseps rozmawia! wów­
czas dwie godziny z Carnotem , w yjaw ił mu 
wszystko, w ręczył mu listę w szystkich przeku 
pionych członków parlam entu i w interesie re ­
publiki prosił o zatuszow anie całej spraw y. C ar­
not m iał istotnie robić w tym k ie runku  s ta ra ­
nia; ale Gaubis postępuje nietaktow nie, szkalu ­
ją c  pam ięć byłego prezydenta i w ciągając zno­
wu jego  nazwisko do spraw y panam saiej.

W zw iązku ze spraw ą panam ską telegram y 
paryskie donoszą, że senator N a q u e t ,  także 
podejrzewany o sprzedajność, w tych dniach 
niespodziewanie w yjechał z Paryża; a natom iast 
C l o v i s - H u g u  e s , którego niektóre pism a z 
powodu spraw y panamssiiej zaczepiają, wysto 
sował prośbę do sędziego śledczego P o i t t e y i -  
na ,  ażeby go natychm iast wezwał do p rzesłu­
chania.

Sfoitn eienU  ■i»t*oroli>tlw
(podług obserwatorium krak,).

K raków , 26 marca.
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Wilgotność wsględn* 
(w odBetkuob) 73% 81%

S tu  iieb<
0 pog., 10  rap. poehm. 10 10 10

pow itały ze spokojną samowiedzą zbliżenie ro -  
s j j s k o - f r a u c u s k i e ,  w którem w idziały 
potężną gw arancyę pokoju, tak  też Rosya za­
czyna spoglądać «. zUDełną szczerością na potę­
gę N iem iec i odczuwać w spólnie ich radość. 
Rosya i F rancya są tak  poieżne, ż e  n i e  m o ­
ż e  i c h  z a ć m i ć  t e r a ź n i e j s z a  ś w i e ­
t n o ś ć  N i e m i e c ,  lecz tem więcej nadać zna­
czenia ogólnej solidarności obu państw  z Niem­
cami.

Medyulan, 26-go marca. W edług wiadomości 
dziennika tu ryńskiego  Stauipa o trzym ał C r i- 
s p i  w spraw ie skandalów  bankow ych w Bo­
lonii wezwanie przed sędziego śledczego. W e­
zwanie to spow odow ały zeznania F a v i l l i ,  a- 
resztowanego eksdyrek to ra  filii bolońskiej B an­
ku neapolitańskiego.

Bukareszt, 26 marca. N a posiedzeniu Izby 
odczytał prezes ministrów, A u r e l i a n ,  królew ­
ski dekret, zatwierdzający d y m i s y »  m i n i ­
s t r ó w  C a n t a c u z e n a  i S t o i  e e s c  n. Tekę 
spraw  zagranicznych objął tymczasowo A urelian, 
a tekę skarbu  także tymczasowo m inister sp raw  
w ew nętrznych L asear. Urzędowe kola p rzypu­
szczają, ze to prow izoryczne zarządzenie ułatw i 
koncentracyę w szystkich odcieni liberalnej party i.

Cetynia, 26-go m arca. Książę sankeyonował 
mianowanie pu łkow nika  V e l i m i r o v i c z a  
nadzw yczajnym  posłem Serbii w Cetynii.

Ateny, 26 m arca. N astępca tronu m iał dzisiaj 
rano o godzinie czw »rtej odjechać do T e  s s a ł  i i .

P rezydent m inistrów  D e l y a n n i s  ośw iad­
czył wobec deputacyi członków Izby poselskiej, 
iż rząd obstaje przy raz obranem stanow isku, 
a zdania posłów o zaprowadzeniu rządów na 
k rec ie  na wzór Bośni i Hercogowicy wysłucha 
dopiero wówczas, gdyby unia K rety z Grecyą 
była niemożliwą.

Salonika, 26 marca. Wedle doniesień Times'a, 
zmobilizowano nową dywizyę w ojik tureckich 
w Prew esie, a  drugą w Katerinie. W K ateri lie 
utworzono także oddział arty leryi. W ten spu- 
sób  ̂ lin ia w ojskow a od A dryatyku  do morza 
Egejskiego zam knięta. S tac jonow ani w Tessalii 
konsuuw ie tureccy odjechali. F o rt M alaza został 
przez granaty  floty m iędzynarodow ej z b u rz y

Kanea, 26 m arca. W ylądow ała +u rosy jska 
kom pania wojsk, złożona ze 120 tyralierów . 
K om pania ta p rzyby ła  z Odessy.

Kanea, 26 m arca. N apad powstańców na fort 
Mai l a  x a  rozpoczął się wczoraj rano kanonadą. 
Załoga cofnęła się w stronę S u d y .  Tureckie 
okręty  wojenne, stojące na  kotw icy w przystan i 
Suda, strzelały , celem u łatw ien ia  odw rotu. Po­
w stańcy podpalili T s i k a l a r i a .  Między woj­
skiem  tureckiem  a pow stańcam i przyszło do 
w alki pod N e z o k u r o .  Pow stańcy opuścili 
i podpalili fort M a i a s a ,  gdy okręty  europej­
skie rozpoczęły ogień działow y, k tóry  trw ał 
10 minut. Napad powstańców na kordon tu re­
cki pod H a 1 e p a odparto.

Algier, 26 marca. S t a n  z d r o w i a  n a c t ę p -  
c y  t r o n u  r o s y j s k i e g o  p o g o r s z y ł  s i ę .  
W. książę, k tóry  przybył tutaj i ś  bm., n i e  0- 
p u ś c i ł  d o t ą d  s w e g o  j a c h t u .

Telegramy „Nowej Reformy1!

(Telegramy w łasne „N. Reform y11).
Madryt, 26 marca. W edług urzędowej depe- 

8zy z M a n i l i ,  zdobyło wojsko hiszpańskie 
twierdzę I m u s .  Sztandar hiszpański powiewa 
z fortów w Viejo. Miasto C a v i t e podpaliła e- 
skadra hiszpańska.

Rzym, 26 marca. Z apew niają tu taj, iż w ty c h  
d n i a c h  r o z p o c z n i e  s i ę  b l o k a d a  p o r ­
t u  g r e c k i e g o  V o l o .  Nie jest p raw d ą , j a ­
koby Anglia nie zgodziła się na ten pro jek t, 
wszvstkie mocarstwa porozum iały się ju ż  w tej 
kwestyi.

Dslatnie jnaflcniośCL
Prezydyum Izby panów zam ianowano na przed­

wczorajszej radzie ministeryalucj pod przew od­
nictwem  cesarza. PrezydenteL został zam iano- 
w any b y ły  prezydent m inistrów ks. Alfred

1 n d i s c h g  r ii t z , pierwszym  w ice-prezyden­
tem ks. K arol A u e r s p e r g ;  co do d ru g eg o  
w icep rezy d en ta  nie zapadła dotąd decyzya, 
praw dopodobnie będzie nim k tóryś z członków 
piaw icy.

Prezydyum Izby poselskiej będzie w ybrane
W , ach najbliższych. P rezydentem  zus‘anie 
praw dopodobnie dr. K a t h r e i n ,  członek n ie­
mieckiej katolickiej party i ludowej. Co do oso- 

j drugiego w ice-preZydenta, są 
zdania podzielone. Jeuni chcą, ab ł'p ie rw szy m  
w iceprezydentem  Zo8tał  członek iVoła  polskiego 
Uawm A b r a h a m o w i c z , drugim  Młodoczech 
dr. E n g e l .  Inn i znów pragnęl,by w idzieć na 
krześle pierw szego w ice-piezydenta członka 
niem ieckiego stronuictw a postępowego p Abra 
hamowicz m usiałby tedy zadow olnić ’ się wice
prezydenturą drugą.

Ks. Stojałowski odbył wczoraj n a rad ę  w Cza 
czy na W ęgrzech z posłam i p o i  j 3g 0 egidą wy

fr ir s i  M « |r . n i  ila J fz lt w lriiA skliJ i birlllkskiij,

W ied e i, dnia 26 m area 1897.

Z jednoesony diag- w  papierach  
Z ;ednocxony d łu g  w  s r tb rz e  . .
i .a s try a c k q .re n ia  zło ta  . . . .
4  % a is try a e k t. ren ta  (m arcow a) .
4  % w ęgierska ren ta  zło ta . . .
i  % w ę g ie rsk . ren ta  koron. . . 
A koye b an k a  a is tro  - w ęgierskiego
A keye k r e d y to w e ..............................
Londyn . . . . . . . . .
B anknoty  b a u k i niem . za 100 m. .
20 m a r e k ...........................................
80-franków ki za ss tak ę  . . . .
B anknoty  w ło s k ie .........................
D sk a ty  a u s t r y a c k i o ........................

Wiedeń, 26 marca. B ib ie  126-75. 
ty  — . S p iry iss  gotow y 15-90.

iko rsn  wbi-
| Lj»tr.

JK

100] 70
100 75
122 45
100 30
121 95

99 10
944 —

35S 75
I 119 70

. 58 67 Vt
■i 1 1 73

9 52V,
. 45 10
•1 5 65

(TeU jram y Biura Kor aBoondencyJnega).
Wiedeń, 26-go marca. Tolit. Corresp. donosi: 

W myśl międzynarodowego porozum ienia mo 
carstw  odpłynął wczoraj na K r e t ę  d r u g i  
b a t a l i o n  a u s t r y a c k i e g o  8 / - go  p u ł k u  
p i e c h o t y  na pokładzie parow ca „E lec traJ , 
pod eskortą okrętu wojennego „T ig e r“ . W s k u ­
t e k  p o w o ł a n i a  p o d  b r o ń  r e z e r w i ­
s t ó w ,  batalion liczy 656 żołnierzy i 22 ofice­
rów. B atalionem  dowodzi pu łkow nik  G u z e k .  
Trzy kom panie staną załogą w S u d a ,  a jedna 
w K a  n e i.

Budapeszt, 26 m arca. W czoraj wieczór nastą-1 
)ił na uhey fabrycznej w Nowym Peszcie w y-1 
b u c h  dwóch patronów d y n a m i t o w y c h ,  
skutkiem  czego popękały  szyity w oknach 
w domach w pobliżu położonych. Praw dopodo­
bnie by ł to złośliw y żart; śledztwo jest w toku.

Paryż, 26 m arca. Sędzia L e p o i t e v i n ,  któ­
remu powierzono ponowne zbadanie spraw y pa­
nam skiej, w ydał rozkaz aresztow ania b. depn- 
tow snego Saintm a tin 1 Avignon.

Paryż, 26 m arca. C ały kraj O u r m a posta­
wiono pod pro tek torat francuski, sku tk iem  cze­
go przywrócono połączenie m iędzy Sudanem  
francuskim  a Dahomeyem.

Londyn, 26 go m arca. Biuro Reutera  donosi 
z K a p s t a d t u ,  iż w H e r s c h e l ,  miejscowo­
ści, położonej na lewym brzegu rzeki Oranje, 
wybuchła zaraza bydła.

Londyn, 26 m arca. Daily News donosi, że 
m argrabia S a l i s b u r y ,  w podróży nu Riwierę, 
zatrzym a się w Paryżu, aby  odbyć konferencyę 
z m inistrem  H anotaux.

Petersburg, 26 m arca. Om awiając uroczystość 
setnej rocznicy urodzin cesarza Wilhelma 1 go, 
pudnoszą Petersb. W iedom. wysokie zadanie 
kulturne, ja k ie  postaw iły  sobie Niemcy, oraz 
zupełnie now y czynnik , jak i Niemcy wszcze­
piły w inne państw a. Czynnik ten je s t dziełem 
poko ju , k tó ry  u trw aliły  Niemcy, złączyw szy 
słabe państw a w silną całość. Teraz są Niem cy 
poiężne, używ ają jednakże potęgi swej oględnie 
pod rozum nem  i starannem  kierow nictw em  ce 
sarza, który także w przyszłości będzie m iał 
na oku dobro swoje i Europy T a k  jak  Niemcy

Ceu* u f -  - 
Żyto na

wiosnę 6 57. P śsen iea  na wioBnę 7*87. Owies 
na w iosnę 6*10.

Wiedeń, 26 marca. 1 %  ob lig . p ot. k rajów .
% 1891 98-75; Ł%  ob lig. p o i. krąjow . z  189? 
97 25; *3f ga lio . fand propinacyjnego 97 40  
4% lis ty  b a n k i krajow ego 97-50; 4 >/l % l is ty  
b a n k i krąj. 1 0 0 1 0 ;  5 %  ob lig i b a n k i krajowe*
g o  102-— ; L %  lis t. kred. lie m sk . 56-let. 97*__
A k ey e  K arola L u dw ik a 817-15; A k e y e  k o le i 
lw ow Bko-eiern. 286-— ; L osy  z 1 8 5 4  na 2 5 0  i łr .  
152-—  losy  z 1 8 6 0  na 5 0 0  z /r . 141 -50 , Iobj 
a r o k i  18 6 0  na 100 z łr . 153-75; lo sy  z r. 1 8 6 4  
za 1 0 0  z łr . 188 -5 0 , ak oye la k la d i  kred . d la  
k a n d li i p rib i ijbIi  358-20; ik c y e  ga lic . b a n k i  
kip. na 2 o 0  z łr . 898"— ; I f r d u a a n k  na 2 t 0  

a istro -w ęg . b in k a  uk 6 0
200

l i r .  729 70 
z lr. 944.

Berlin, 26 m arca. G ods/nb 2 n i n i t  50 jo  
p o ł. A ietryaeL id  kredyty 225*90 m /i. A is try a  
oka złota  renta 1 0 4 * 1 m rk. A is try a c k a  srebrna  
renta 101-40 tarl -W ęg ier ik i z ło ta  renta 103 75 
m rk . W ęgierska renta koi-onewr 99*80 m rk. 
A istr y a e k ie  banknoty 170*45 k . A k eya  k o le i 
lw ow sk o  - ea sn u  iw ieekiej —  —  m rk. B i b i e  
1 1 6  20 u r k . & % lis ty  zastaw ne K rólestw a P o l­
skiego — mr k- lis ty  lik w . K rólestw a P cl-
bkiego 66 20 m rk.

O dpow ied7'alny Redaktor i W ydaw ca

Michał Konopiński.

R libry k i  „ N a d esfa u e11 alt psehodzt od Re 
;akoyl, k tóra  te ż  z a d a 4  •dp ew ledzla in ośor za  
M przyjaujb.

M A P E S Ł i M E .

Przy prąci l zakładach, przy składkach I zu l u f
pam iętajm y

j Towarzystwie „Szkoiy ludowej".
w s z ę d z ie  i  z a w s z e  ż ą d a ć  T U T E K  (G ilz )  z fa b r y k i „P O L O JS T A ** R u d o lfa  H e r l ic z k i

w  K r a k o w ie ,  gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały.
Nowy cennik tyołiże tutek opuńolł włainle praBQ 1 Jent wraz z p róbkaml darmo do nabycia.
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W ydawnictwa

G E B E T H N E R A  i WOLFFA
w  W a r a z a w i e .
K s. Zygmunt Chełm ich

Reąu iescat In Pace.
Opowiadanie.

Wydanie ozdobne. — ćena 1 złr., w ozdobnej 
oprawie I złr. 60 et.

Błblłotoczka Ilustrowana
z ilustraeyami Kamieńskiego, Kędzierskiego, Lin- 

demana i Maszyńskiego.
K0WER8KA. Iluzya.
ORZESZKOWA. Pieśń przerw ana. 
SIENKIEWICZ. Nowele 
PRUS. Grzechy dzieciństwa.

po złr. i 30, w ozd. oprawie po złr. 1.80. 
GAWALEWICZ. Dusze w  odlocie.

1 złr., w ozd. oprawie złr. 1.50.

KONOPNICKA M Unie i dźwięki. Wy*®* poezyj. 
TETMAJER KAZIMIERZ. W ybór poe*yl- 
RODO0. Satyry. Wybór. , . UA
po złr. 1.30, w ozdobnej oprawie po złr. J.ou.

WONIE i BLASKI. OZDOBNE ALBUM, w pięknych 
chromolitograftaeh , zawiorsjęce poezye Asnyka, 
Konopnickiej, Czesława. Oawalewieza i t. d. — 

Cena 2 złr. 60 et. 502 1 6

Wydania ozdobne miniaturowe:
MICKIEWICZ. P s i  T adeusz , w ozdobnej fran­

cuskiej oprawie 2 złr. 60 et. 
KONOPNICKA. Wybór poezyi, w ozdobnej fran­

cuskiej oprawie 2 /.tr. 60 et.
HOMER. Odysseja 1 złr. 60 et., w ozd. fran­

cuskiej oprawie 2 złr. 60 et.
NIEMCEWIC Z. Śpiewy historyczne. 1 złr., w o- 

zdobnej francuskiej oprawie. 2 złr.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Podziękow anie.
6

Za objawy prawd z »vego współczucia, 
okazanego nam  z pow odu zgonu nie­
odżałowanej pamięci D r a  K s a w e r e ­
g o  C h r z a n o w s k i e g o  już to przy­
jazdem  n a  obrzęd pogrzebowy, już to 
telegraficznie, lub listownie, składamy 
n a  tej drodze serdeczne podziękowanie 
wszystkim Znajomym i Kolegom zm ar­
łego, jak  niemniej Przewielebnemu Du­
chowieństwu.
61ł i R o d z in a .

Kęty, dn ia  20 marca 1897.

I m m t  itarja lny
biegły w spraw ach  spadkowych, k aw a­
ler, mogący się wykazać chlubnemi świa­

dectwami, znajdzie zaraz posadę u
•

n o  t a r y  u  s z a  w  Ż y w c u .

Subjekt fryzyers i
przyjęty zostanie do zakładu F e r d y n a n d a  
623 ’ Z i n i m e r a  w  P r z e m y ś l u .  1 4
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w Krakowie
R y n e k  g ł . ,  L .  3 3 ,

ma zaraz do wypoz/ouenia na realności 
miejskie na 1-szą hipotekę po banku

5050 złr. I 15.000 złr.
Równocześnie poleca na sprzedaż wię­

ksze i mniejsze majątki ziemskie, kilka 
folwarków w bliskości Krakowa, parcele 
budowlane, kamienice położone w śród­
mieściu w Krakowie i kilka pięknych no­
wych kamienic , wolnych od podatku, w 
biukości piant. 601 2 3

I  
V

I
| Janczew ski I Spółka. |

Dla mających chorobę płucną

Dra Brehmera Zakład leczniczy
Croerbersdorf na Śląsku*

Dyrektor lekarz p r u f .  D r .  K o f o e r t ,  dawniej w Dorpacie. 359 5 S 
Znakom»-e skutki leczenia przy umiarkowanych kosztach.
D o k ł a d n y c h  w y j a ś n i e ń  u d z i e l a  b e z p ł a t n i e  S Z a r z ą c i .

Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurzoli, istryi, 

spółki: Dr. Nieć, Franiczewić, i Paviczić,

w Krakowie, Rynek gł., L. 25,
poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

b a r d z o  d o b r e j  j a k o ś c i  i  p o  r z e c z y w iś c ie  n i ­
s k ic h  c e n a c h .

Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę.
Cenniki na żądanie opłatnie.

W ysyłka na prowincyc w beczkach lub flaszkami w skrzyn­
kach loco dworzec Kraków. 528 7 20

I ------------------
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w szysoyrassra

\ A / c 7 \ / C O \ /  których zdrow ie w jakikolw iek 
* *  J  ° * * /J  uszczerbku. M ianow icie  dla tyct

swe zdrow ie
___________________________utrwalić, a jednak
nie chcą  w yrzec się  przyjem ności zużyw ania 
kawy, tlo której przywykli. Dodatek  bowiem 
z kawy Kathre inera niweczy pow szechnie  znane, zw łaszcza  przy 
stałem używaniu tak zdrow iu szkod liw e działanie kawy ziarnistej, 
nerwy r o z s t r a j a j ą c e ] . * 4 t * * * £ & * £ & * £ * * & 4 t * * £ & & £ £ * £ * * £ ^

sp o só b  doznało
_______________  tych, którzy doznają
Jo le g liw o śc i nerw ow ych i żo łądkow ych, okazała się  „czysts 
kuwa Kathreinera w niezliczonych razach najwyborniejszym, naj­
zdrow szym  I najłatwiej strawnym n a p o j e m . 4 4 £ & & & $ * * * £ * * £ £ £  
Y A / e - ł i / c f l ł  j p  kobiety I dzieci, gdyż dla ich delikatnego 

J  ustroju posilna kawa Kathre inera szczegó ln ie
jebt korzystną; ta  eż ją dla jej m iłego, łagodnego  sm aku chętnie, 
a  nawet po  niedługim ozaaie z wletktei • i l u  lani irn r t ł  > M » i>  
lub zm ieszaną z kawą ziarni>tą.e e a » ór » a s ¥ * 5 » * * t t a » f ^ ^ ;

\ A / ^ 7 V S C V  c i' którzy chcą żyć oszczędnie, a jednak chcą mieć 
¥ >  napój sm aczny, a zarazem zdrowy. Te zalety jedynie

3 i wyłącznie w na jw yższym  stopniu znajduje  każdy 
i każd e  p od n ieb ien ie  w K a tn ra in e ra  kawie 
Jako dodatku do kawy zia rn iste j lub w czystej.

Kathreinera KneiDDoyslia Ym  słodową
kawą domową, najczystszym naturalnym produktem w całych 
ziarnach, z najlepszego słodu wytworzony, ora dzięki 
Kathreinarowakiemu sposobowi wyrabiania, P rz z nGjwyisze 
powagi wypróbowanemu, we wszystkich krajach *®P^>w*Q*onemu 
I za dobry vinanem u, nabiera ulubionego smaku y ziarnistej. 
Kathreinera kawa łączy więc jedynie l w yłęczn z m'łymama- 
klem obcokrajowej kawy ziarnistej zdrowotne, przez lekarzy 
uznane i potwierdzone zalety swojskiej kawy °w ej. jy w w

p r f l 9 7 P  ■ Nlo Chcyc daó się wprowadzić w bł?d ,ub 
-1 *  v O u U  ■ skrzywdzić, trzeba pr*y kupowaniu pilnie 
uważać na znak ochronny tu obok od- JfccfJiyaij* 
bityoh oryginalnych paczek z nazw l*klorn

P a c z k i  bez  n a z w i s k a  „ K a t h r e i n e r ”  s ą  n i e p r a w d z i w e .

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
D w a  m e d a le  z a s łu g i  otrzymał

S .  W .  N I E M O J O  W  S  i ł  I
157 25 (

znakomitych tutek nieklejonych.
Kałamarze, Lichtarze Kandelabry Wazony, Przy­
ciski, Popielniczki, Ramki, Albumy, Teki, Port­
monetki , Pugilaresy, Wachlarze, Laski, Biżute- 
rye i Chińskie srebra p o  c e n a c h  b a r d z o  
z n i ż o n y c h ! Z powodu rozszerzenia działu 

malarskiego 450 12 0
S k ł a d  k o m i s o w y  f a r b  o l e j n y c h  

d e k o r a c y j  n y  c h .
wzorów de malowania.

Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.
Do nabycia w  K r a k o w i e ,  M a k i e  n n i c e .  S IS , oraz we wszystkich handlach i trafikach.
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C. k. wyłącz. uprzywilej. W

T W B D n p jj  jJjgjjj] li
ś w .  J e r z e g o

ziółka piersiowe
i należący do tego

proszek piersiowy
ś w .  J e r z e g o  ze S t .  G e o r g ' .  A p o -  
t h e k e  w  W i e d n i u ,  V J ,  Wimmer 
gasse 33 Jedyne środki przeciw u p o r c z y ­
w y m  k a t a r o m ,  k a s z l o m ,  c h r y p ­
c e ,  z a f l e g m i e n i u ,  a s t m i e  itp., usu 
waja flegmę, uśmierzają kaszel i usuwają 
ciężki oddech, duszność w najkrótszym czasie 
Cena pakietu proszku piersiowego św. Jerzego 
50 et., zaś do tego należących zpłek pier­
siowych św lerzego 50 c t ; poczta o 20 et 
drożej za opakowanie i lEst przesyłkowy. Wy­
syła się pocztą najmniej 2 pakiety. Ukrasza 
się o przesłanie pieniędzy wprost przekazem 
pocztowym P r a w d z i w e  t y l k o  w  a p ­
t e c e  p o d  ś w .  J e r z y m ,  W i e d e ń ,  
V /8 ,  W i m m e r g H S s e  3 3 ,  gdzie należy 

adresować wszelkie zamówienia, 
w  K r a k o w i e  w aptece H e l -  

•C ra , nj. Qr°dzka; w e  L w o w i ©  ^ aptece 
■ • " D k o l a s c h a .  273 5 i z

D ochód boczny
ISO—2(0  złr. miesięcznie dla osób wszelkich 
zawodów, które chcą się zajmować sprzedażą l o ­
s ó w  prawnie dozwolonych -  Zgłoszenia przyj­
muje H auptstadtische W echselstucen-Gaselschaft 

A d le r  <1 C o  n ip . ,  B u d a p e s t .
__________ Rok założenia 1874. 212 21 0

Z Drukarni Zwi$xkewej w Krakanie

F l u s s
Kraków, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów , Czerniowce,

w Krakowie, w domu Wgo Chmurskiego, u l .  św . K r z y ż a ,  7 .
Pierwsze nagrody, najwyż. uznania za dobrą robotę. Hcnorowy krzyż w Brukseli, 8 wielkich 
medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, Wiedeń, Weneeya lfeOt

Berlin 1896 nagroda. J  J j j j  j S C Z O t t l  BeHin ’896 na° r ° da-

^ r a t n ś o i 0 k°dZa^u . 3|ęsltie * damskie suknie farbuje s ię ,  czyści chemicznie i odnawia 
bez prucia wraz z podszewką i watowaniem. Połysk  z ubrań kamgarowych

p m HalU*cWa według własnego, chemicznego postępowania (patent).
.polecam aaMj bzanownej Publiczności moją, według najświeższych wymogów urządzoną :

Pralnię chemiczną (Nettoyage franęais)
o c h r o n ę  p r z e c iw  c h o r o b o m  zak on n y***

Ha męskiej. damskiej i dziecięcej garderoby, ubrań uniformowych , wojskowych i urzę­
dniczych , toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder, 

larasolek, krawatek i lambrekinów.

S p e c ja ln a  fa rb fa rm a  a  ressort
do sukien jedwabneyh • kaszmirów, pluszy, aksamitów półwełmanyoli , bawclnianyel. pag. 

minteryj i materyj dekoracyjny,:!, w najmodniejszych, najlepszych kolorach,

Tarbiarnla i czyszczenie piór strusich.
M ie jsc a  z a m ó w ię *  w w ię k sz y ch  m iastach .

SKŁAD FABRYCZNY DLA KRAKOWA i OKOLłOY TYLKO:
“J  (dom Wgoul. św. Krzyża, Mikołajska; / chmurskiego) 

D ra ln ia  m aszynow a i p a ro w a .
Zamówienia z prowineyi wykonuje punktualnie

UDaconaeirego

. Do nabycia
Y O C r t f t u d e r a ,  apt., w  D o l i f a F P ,  oraz w aptekach i drogue- 

ryach w :t  L r o w i e .  -  Cena małej puszki 45  centów, dużej puszki 80 centów.
G r ł Ó A A f U y  S l t ł R C i  * A l t e  Ł ' lŁ - W i e d e ń ,  I . ,  S l e f a  in s p la t z  H '

Codziennie 2 razy przesyłka pocztowa. 169 >8 52
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JAN IHNATOWIGZ
w Krakowie, Sukiennice, L. 20,

poleca r> 12 o
niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M Y D Ł A  Ł E C K I I C K E .
I ł l y t l ł o  b ę d ź w i n o w e  — używa się go przeciw wyrzutom i p la ­

mom naskórnym ; usuw a szorstkość skóry, a cerze nadaje  czerst-
wość i aksam itną m iękkość ......................................................................—.25

S ly d ło  b o r a k s o w e ,  wpływa bardzo korzystnie na płeć, dokładnie 
oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jes t  znakomicie działającym 
środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na tw a ­
rzy ; przeciw piegom i zgrubienia n a s k ó r k a ...................................

M y d ło  k a m f o r o w e  —  uśmierza swędzenie i pieczenie skóry,
i&Swa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i r ą k .......................

M y d ło  k m i i f o r o w o - s ia r k o w e  —  usuw a czerwoność z twarzy 
i nosa. opalenie słoneczne i piegi, kawałek 

M y d ło  k a t  h o lo w e  — baidzo  korzystnie jest  myć nYm ręce. 
twarz, a  nawet całe ciało w czasie epidemii, a to celem z a l m z -
j im zenia się od zakażenia, k a w a ł e k .............................................—.20

M j l t l l o  k a r b o l o w o - p i a s k o w e  dla pp. lekarzy i akus/.en-k do
npóeia rąk, kawałek . . .  ................................................................. — 20

M y d ło  k r e o l i n o w e  zaw iera 5 °/0 czystej kreoliny, znakom icie 
oczyszcza skórę, usuw a pryszcze, liszaje, św ierzby, trądziki, płeć
odśu\ ieża i wydelikatnia, kawałek . ...................................— .35

M y d ło  s i a r k o w e  —  z w ielkiem  pow odzeniem  używa się go do
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze . . . — .35

M y d ło  s i a r k o w o - s m o l o w e .  Mydło to składa się z 40°/0 smoły 
a 10"/0 siarki, przew ażnie używa się go przeciw  świerzbowi. My­
dło to okazało się jako  najlepszy środek przy tej słaboś-i, prze 
wy zszyło ono bow iem  wszystkie now o w ynalezione, a tak ko­
sztow ne średki, kaw ałek ..................................................................... — .35

i f f y d ło  s i u o l o w o - g l i c e r y n o w e  składa się z 35°/0 gliceryny i 10n,o 
smoły (dziegciu), je s t pod każdym  względem jednem  z najl pszycli 
desinfekcyjno-hygienicznem  mydłem  toalelow em . Jako zwykłe niv- 
«łło do u  y> ;ia codziennego, je s t  przez sw ą desinfetcy jność i i kór^ 
zm iękczającą w łasność znakom itym , oraz w ypróbow anym  ś ro d ­
kiem  do usunięcia wszystkich nieczystości n ask ó rn y ch , jako t o : 
piegów, plam  w atr bianych, wągrów  i t p,  kaw ałek . . . . -  .30

M y d ł o  s m o ł o w e  —  zaw iera 40%  smoły (dziegciu), usuw a p ry ­
szcze. l is z a je , wszelkie wysypki sk ó rn e , pocenie nóg, łupież na
głowie, kaw ałek . . . • ......................................................................— 30

M y d ło  s t o r a k s o w e ,  używa się go przy cierpieniach naskórnych,
a przeważnie przy św ie rz b a c h , k a w a ł e k ........................................... — .30

M y d ło  t y m o lo w e  — zaw iera 5 %  tytoniu — znakom icte oczy­
szcza skórę ze wszelkich wyrzutów , k a w a ł e k ................................— .50

Drzewka owocewe
wysokoph nne, z konarami: Jabłonie, Gruszki, 
Czereśnie , Śliwki po 50 ct., Wiśnie prawdziwe 
kompotowe , Ś liw k i , w ęgierk i, Rajskie jabłka , 
D erenie, Morwy białe, czarne, Róże syb rskie i 
cukrowe do smarzenia, Wino jadalne , Orzechy 
włoskie i tureckie, A grest oryginalny, bardzo 
wielki, po 60 c t . Agrest, Porzeczki wysokopien­
ne po 75 ct., Krzewiaste: Agrest po zs et, Po­
rzeczki białe, czerwone, czarne, Maliny żółte po 
20 ct Maliny mies ęczne, czerwone, 12 sztuk 1 
złr., Truskaw ki białe i czerwone, 100 szh 3 złr., 
Poziomki irifis;ęczne, luo sztuk 2 z łr , drzewka 
karłowe .Jab ło n ie  , G ruszk i, ŚU w ki, Czereśnie, 
W iśnie, B rzoskw inie, Morele, Nektaryny (Brug- 
nons), drzewka i krzewy ozdobne, Róże wysoko- 
pienre i krzewiaste, Akacye kuliste, Głogi z peł­
nym kwiatem Tuje, krzewy na żywopłoty, Szpa 
znni V— i  letnie, kw,aty zimotrwał ti itp. wysyłazagi
ra zaliczką E .  P k l a A s k i  ,  Zarzad 
Q]sza-Dwori poczta i stacya HrakuW.

ogrodów 
485 4 7

Arbenza brzytwy
z ostrzami do zmiany sa M ły n n e-  
Ml*’ t u h r e i n l  b r z y t w a ­
m i .  Jako znak niezawo­
dności, prawdziwości i naj- 
zupełniejszego poręczenia za jakość, znajduje się 
na n " j « „ 1Sk° 1 adles fabrykanta A . A r-  
' , e l  ii i - U e’ F r a n c e .  Jożeli która przy 
używaniu iDj nre daje najzupełniejszego zadowo- 
leniX to się ją wymienia ,iak nsjehetniej Cena 
rfr- 3'80- L  ostrzami osobliwej jakości o 85 ct. 
droższe. Do nabycia w każdym większym handlu 
tego rodzaJu Prospekt) z odpisem licznych do­
browolnych świadectw za darmo i opłatnie

Mekka. Kurdistan. H a m a n . M ,

Dom towarowy.
R zadka sposobność do nabycia 

prawdziwych starożytnych

Ziółka piersiowe
D * a  w .  N e e b u r g - r a ,  paczka 20 centów

Esencya łopianowa
przeciw wypadaniu włosów, po 50 ent. i 1 złr

Wina lecznicze
na gtarej maladze, żelazowe, chinowe, rumbarba- 
rowe, ehinowo-żelaz. itd , flaszka po L złr. 20 ct

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e n t o l l n ,  antyseptyczny proszek do zębów 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie « |» -tek a  i główny skład m ateryałów 

aptecznych pod złotym Słoniem “

E .  H E L L E R A
Kraków, ulica Grodzka. 9-2 40 o

1  o d  3 0  * j r> s z t u k a

§  K A R O L  A R E N S T E I N
0  K r a k ó w ,  427 5 15
Q t a I .  S z p i t a l n a ,  2 0 . 
• 0 0 4  > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Handel galanteryjny
 ̂w pełnym rozwoju, na  prowineyi, jes t  
z powodów familijnych zaraz pod ko- 
rzystnemi w arunkam i <lo o d s t ą p ie ­
n ia .  Kapitr ł  po trzebny 2— 3000 ?łr.

Zgłoszenia tylko listownie pod „ A .  
Z .  © 1 5  ł f a n d e l “  przyjmuje Admin. 
,N .  Reformy*. 613 2 3

B r j n d z H  l i |» t n w s k a .

7NT a l l o p a z ą

H e r b a t ę  I in p ó r la l
paczka po i yłr i 50 et

H e r b a t ę  F a m t H J 1 1 *!
pauzk 4 75 i et.

H e r b a t ę  M e l n u g e
paczki po 5 i i 25 ct.

H e r b a t ę  R o s y j s k ą
paczka (ni 1 zJr, 75. 50, 3 - i 2> ct.

H e r b a t ę  p r o s z k o w ą
paczka po 50, 38 i 25 ct.

Bardzo dobre staro ramy.
Butelka po 2.— , 1.50, 1.— złr., 70, 38, 
25 ct Na m.arę 1 litr po 64, 80 ent., 

1.—, 1.20 złr, poleca h a n d e l

Edmunda Klimka
Kraków, linia A-B.

Przy handlu pokoje do śniadań. Smaczna 
kuchnia. 465 9 10

Piwo pilzneńskie i bawarskie.

M a a ł o  d e a e r o w t

ANTONI SCHULZ
w K rak ow ie , n i.  S z n w s k a , L. 1 8 ,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n o

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i I ^ r- butelka, 
czerwone po 55, 65,’ 80 ct. i 1 butelka. 

W  W  b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j / B I
586  3 12

2 uczniów do praktyki
poszukuje 5Jó (-J

cukiernia 0. 3cholza w Przemyślu.

poszukuje a p t e k i  d o  w y«lzier^  
ż a w ie i i f a  z a r a z .

J,;isk;ivve zgłoszenia do Admin. 
„N. Reformy “ pod 5 8 5 .  5sr, 3 6

Ogłoszenie.
D y r e h c y a  K a s y  o s z c z ę d n s iie l  

m i a s t a  J a s ł a  podaje  do publicznej 
wiadom ości, żo w myśl uchwały W y­
działu z dnia 17 m arca 1897 r. o b ­
n iż o n ą  z o s t a ła  d o ty c h c z a s o w a  
s to p a  p r o c e u t o w a  od eskontn w e ­
ksli, począwszy od kwoty 2000 złr. i wy­
żej n a  ©% w  s t o s u n k u  r o c z n y m .

W w ypadka-h  nagłych eskontować 
będzie Dyr^kcya weksle codziennie w 
godzinach urzę lowych. «ot 2 2

D y r e k c y a .

B O H
(ukouczonoj froel lunki) poszukuję do d w o j g a  
d z i e c i  , (d/Jawi-zynkia 6 la t ,  el łopr-zyk z'., 
lat). — Sniaibc-twa z fotografią proszę posłać 
pud adr. A d o ’ f  K l e s l e r ,  B r o h o b y c s .

egzaminowany, poszukuje p o s a d y .
Korespnndon ye pod adresem • a d -  

w o k a t  D r .  B a r a n o w s k i ,  J a s i o .

Odcinek 3.10 
m. długi, na 
ubranie mę­
skie w y sta r­
czający, ko 
sztuje tylno

złr. 3 .-O z doi rej 
'łr. 4 10 z dobrej 
złr. ł  8 l  i  dobrej 
złr. 6. — z dobrej 
/,łr 7.75 z wybornej 
złr i*.— z li. wybornej 
złr 1".50 z przewybor 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zlr.
Materye na zarzutki pakłaki (lodeny), pe- 

ruw ańskie, doskingi, m aterye na ubrania u- 
rzędników państwowyoh i kolejowych, wybor­
ne czesanki (kam gam y), szewioty itd. wysyła 
po eona li tńbiyi-.znycli znany ze swej rzetel­

ności i sumienności 
fw lm rj s k ł a d  s u k n a

Kieset-Amhof w Berme
(Morawy). 418 l i  24 j 

Próbki /a darmo i opłatnie. Dostawa śei-j 
śle podług obrani j próbki. Uwaga! P. T .  P u -! 
bliezn 'śei zwraca się szczególniejszą uwagę j 
na to, że mite-ye w prost nabywane kosztują 
znacznie ta n ie j,  niż zamawiane u pośredni- 

■ kó» . Firm_ Kiesd-Ambof w B jra ie  wysyła 
|  wszelkie materye pa rzeozywlstyoh o en ach ) 

labrycznych oez podwyżki Krawieckiej, dla ( 
|  prywatnych odbiori ów bardzo szkodliwej.

W I 1 A 1 8 9 4  
wiacnej uprawy

łagodnego, dtdtir.za od !6  litrów wzwyż, bia­
łego litr po 24 et., czerwonego po 26 centów, 

B e n e d y k t  E C e r t l  
właściciel dóbr, zamek C lo l i t s c l i  przy Gono* 

bitz w Styryi. 458 8 30

Majątek ziemski
obszaru 4 O uioigó.v bardzo dobrej gleby, dobrze 
zagospodarowany, z dobrerui budynkami, jest do 
w ydzierżaw ienia.— Zgłoszenia do Adm inlstracyl 

dóbr Olszyny, p. Wojnicz. 603 f  }5

Robert Jedliczka
w Komorowie (Komorau, Ś ląsk ausłryacki)
poleca swe ulubione pieczywa Za 4 złr (za zali­
czką) opłacona skrzynka, zawierająca 50 wielkich

androtów karlsbadzkich
50 m łych , 50 waniliowych , 50 orzechowych, 

100 Mignon i Delicieux. 
Odsprzedającym opust. 5Ó8 7 10

K a ż d y  
nawet najdotkliwszy
l»6 l K ąhłśw  zniki w m ni niu oka po użyciu 
, .E r n e s la  illu ll ‘u  w e łn y , b ó l zęb ó w  
u&niic.' z a j ą c e j ' ;  Zwój zO ent. W  k u i -  
<1 j u t  z n o ju  7 iia J4 n ją  s ię  p o łą c z e ­
n ia .  S ład głóvny: F ra n e .  H u h n ,  perfum. 

N o ry m b e rg a .
W Krakowie dos ć m>żn« w apt (|0 Wiktora 

Redyka, u . Mikcłajska (M Rynek). 1JG 5 to

i

najl b ie li-
„KLAKSBRUNNIN
pszy , sreb rzysty  p o łrsk  d la  

zny, p a k ic iik i j o 20 ct., i
K i n k f l b r n n u a

najlepszy proszek do p r a n i a , pa icciki 
(l0 12 ct., polecają r̂ ., y 6

Reim i Friedrich
Rynek, 37, Kraków, L,nia A-B,

Dla odspi zedającyt li zn iczny opust.

Majątek Łuczyce
poil sam ym  Przem yślem  , jest  Od  
1 czerwca 1897 r. do wy­

dzierżawienia.
Uliższa w iadom ość w  kancolaryi

adwokata Dra W ltidysława C z a j­
kowskiego w Przemyślu. 597 2 3

Praktykant
zamiejscowy, z ukończoną I[ klasą g i-  
mnazyalną lub rea ln ą ,  znajHzie um ie ­

szczenie w h a u d l u  599 > o

Edwarda Fuchsa w Krakowie.
Papier % fabryki Eraoi Fijałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rzadea drukaroi A. Szyjewaki.


